
Niepowodzenia

Poniedziałek

Cena 80 gr.

Nadziei za trzy grosze

Cracovia 2:0
Kontuzjowany

Marymont 6:3
RZYM, 13.10 (tei. wij. Dwu-

rrj n n

zakończyły się wspania-

przywykliśmy dopierw-Od lat

3 mil?.
Ogólnie

rekord mistrza świataStart

gnhir dl o u o kolro

zakończył

w

W sobotę na

pod ..REKORD ŚWIATA"

pod „FILKA"

Eirap;.- ru 
niedolę 13

pięKNYM fuI
* sie stari K? 

zawodach żużlów 
baj Polary start

olimpijskiego 
u świata na

nemy SicUy 1 Chromi- 
vt >ip. n.e.uęty, niepo- 
.sicllo po drugim rzuci?

Anvemnmi — T<.28 i Włodzimierzem 
huzniecowem (ZSRR), który już

potknął się. upadl do tyłu, kalecząc 
- pantofla. NI**

'* '^1

KUC

rekord świata

Nasz specjalny wysłannik 
red. E. Cunge donosi:

dniowe międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne w Rzymie, 
których eelem było m. in. wy­
próbowanie urządzeń olimpij­
skich na sladionie • Foro Itali-

|ym akordem: rekordem świata 
ii IiIprii na 5.000 m — ustano­
wionym przez Włodzimierza 
Kuca w czasie 13:35.0. Poprzed­
ni reknrd .Anglika Gordona Pi-

M. Kaj»r pokonał

Nr 158 (1446) Warszawa, 14 października 1957 r.

Polska „A"
Polska „B

i czeka na trzeci mecz

Kto tak typował
ten wygrał

Polonia W-wa—Plasl N. Ruda 
Olimpia Poznań — Warmia Ol.
Flota Gd. — Pogoń Sz.cz.
Warta Gorzów — Kujawiak WI. 
Wawel. Wirok — Lithlinlanka 
Unia Kac. — Victoria Częst.
Unia Oświęcim 
Włókniarz Pah.

Legia'Krosno
nuch

Udinene — Milan 
rorino — Juvemus 
Genua — Florentina 
Atalanta — I.azio 
Boingna — Sampdoria 
Napoli — Padova

Radź.

JUTB0 ’

Ponad 2 miliony 
zakładóY/

migi kontynuować rzutów i udał 
llę na opatrunek. Mimo ostrego 
bólu I minimalnych szans na zwy­
cięstwo Sidło ule zrezygnował jed­
nak t. dalszych rzutów, nie chcąr 
sprawiać zawodu publiczności, któ­
ra go prcy prezentacji tak gorąco 
oklaskiwała. Wytrwał dzielnie do 
końca, ale najlepszy wynik jaki u-

nic p r z y j m o w a I o piękno zwycię­
stwo Polaków. Najlepszym żużlow­
cem zespołu Europy był Marian 
Kajzer, któy w bezpośrednich po­
jedynkach pokonał mistrza świata 
Ba?'ry Briqqsa i mistrra świata z 
roku 1954 — Ronni

szego miejsca Sidły w tabelach 
naszych najlepszych wyników. 
W tym roku zdołał jednak 
zdystansować byłego rekordzi­
stę świata Kopyto. Sidło ma 
to tym roku najlepszy icynik 
82,GS, Kopyto natomiast rzucił 
w niedzielę aż 83,37, będąc o 
krok od pobicia rekordu Pol­
ski. Sprawozdanie z zawodów 
lekkoatletycznych rozegranych 
w Warszawie zamieszczamy na 

str. 4 
Fot. E. Warmiński ‘

Juniorzy pokonali Austrię 3:11
JUŻ za tydzień dowiemy się, czy jeszcze raz trzeba będzie 

zbierać szyki do decydującej walki o udział w finałach mi­
strzostw świata w Sztokholmie, czy też lepiej zabrać sie 

do zbożnego dzieła, które już bez skutków prowadzimy trzy­
naście lat — do montowania jedenastki, która spełni wreszcie 
nasze nadzieje.

Przed wielkim meczem chbrzow. 
i skim odb.yły się w Krakowie I War­

szawie nie bardzo udane manewry. 
Denerwująco źle strzelali w Krako­
wie nasi reprezentacyjni napastnicy. 
Znów tylko Szymkowiak zasłuży! 
na najwyższą notę. Pocieszającej 
jednak meldunki o powrocie do 
formy Cieślika.

Reprezentacja „A” - wygrała 2:0. 
z Cracovią. Slcromnlutko, bardzo 
skromnlutko. Wprawdzie nasza ka-

dra wystąpiła bez graczy Górnika, 
którzy zwiedzają Francję i bez pił- ; 
karzy Gwardii, zajętych walką o 

| Puchar Europy, ale mimo tego po- 
' ważnego osłabienia „najpiękniej. 
' szy” kwiat naszego piłkarstwa po- 
| winien wypaść lepiej.
■ Kadra „B” dte odmiany wykazała 
. duże braki kondycyjne w wygna­
nym 6:3 spotkaniu z Rlarymontem.

I Co z tego wyniknie w nadchodzącą i 
niedziele? |

I P. P. Totalizator Sportowy zawia* 
1 damia, źc na.40 zakłady piłkarskie 
: na dzień j3 października br. wpły- 
: nęło 525.H9 rozwiązań. Zgodnie £ 
i regulaminem na nagrody poszczę.

golnych stopni przypada kwota po 
: 176.0C3 zł.

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
13 października br. wpłynęło 
j.GEO.329 rozwiązań. Tak wice na na* 

। grody poszczególnych stopni przy, 
pada kwota po 563.443 zł.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 13 października 

i br. w Ricihorzu w przerwie spot- 
; kania piłkarskiego o wejście do U 
। ligi Unia Racibórz — Victoria Czę. 

stochowa.
Wylosowano następujące dyscy- 

! pliny sportu: maraton, piłka net* 
i na, rugby. skoki narciarskie, skok 

o tyczce, spadochroniarstwo.

IMS {Julito i Woydu

czytajcie

Australazji Fot. Stor-News

Włodzimierz Kit

przejechał Imię

pięknej pogodzie. Najwięcej punk­
tów dla Europy — 21. zdobyła pa­
ra polska Tkocz-Kajzer.

Wismut
znówupadek I wycofał -z- -..... 

najlepszym zawodnikiem w zespole
Europy. Miał on na swoim koncie 
7 pkl. I ponowi

Moore. Najw 
zdobyli:

kach Australazji

Jolanta Balasz
wyrównała
rekord świata

BUKARESZT, 13-10. Na lekkoatle 
tycznych drużynowych mlstrzost 
wach. Rumunii reprezentantka lego 

Jolanta Balasz skoczyła 
.76, wyrównując tym sa 

mym rekord świata, należący do 
I McDaniet (USA).

i Sputnik
”ZTM, 13 to. (tel. wł.) Kiedy 

'"zmawiałam dziś w hotelu 
wyjazdem na stadion * 

nv/PT' ryłJcllam mimochodem 
p. laniu. czy ma specjał*
!!Ja'Pi.Pr,!’nia na 5-000 ni. 0(1- 
J " łodzią) dosłownie: — będę

Ql wszystko co sle da.
Stna.?'n??1nia,V "11 RiC 
nin a,v k,Prly siedząc na trybu- 
nin derivo walam błeg. 
n?nl po P^nvsfvm kilometrze, 
«^opytym w 237.8 1 drugim — 
łat«_ Va’° 5i(? dln wszystkich 
nienek.tu ”kaPi’an” Kuc biegn‘e 
dIatv.. Ko P° zwycięstwo. Po 
órtgi^S7?c11 dwóch okrążenlacn 
co slę latwo od depczące- 

po P^ach BoiCtrilkowa.
br7A»r. nTowndTona
daiPkAChromtk3- została od razu Ud'e«o w tyle.
wT??jhC! ki!ornetT przebiegł Kuc 
żahe , zupnie samotnie. zWl- 
B0 n,s? wyraźnie do biegnące- 
Ctwar, oncu stawki zawodnika 

kilometr - 2:44.2! Pu- 
Powścho^ tQ najbardziej 
btnv < . ogarniać
buJ, *zał- Każde minięcie try- 
Musiain Kuca kwitowano o- 

'3cym grzmotem okłas-
R6ryPelHjro zae?ely fruwać do 
łowami znłnsi°ne wysoko nart 

wS już nie k!..Aafy 
We, ^e^ywaiy jakieś żywiole* 
Kuc wJ^.^ecdynowanp ruchy.

słę finiszu. O- 
kilometr, przebiegł w

• vynlku utnaion 
doni wariatów. U-

Trwano snhle KuzIkL zrywano z’ ramion marynarki palono 
trr.vmane w rękach sazetv. krzy­
czano z erorJI i "J"
właśnie w Krymie na Foro la 
lico, mistrz 'S™,vai
co trzynasteco zademonstrował 
taki hlcc .iakicRo Wiochy niROI 
nie wldalaly.A Kuc. iakhv nidv nic, prze 
biecł kawałek honorowej runay, 
a potem skoczył w poprzek bo­
iska do swych towarzyszy 1 tre 
“ Nie wiadomo Jak to się s'a1^ 
ż. no wyjściu zawodników z 
szatni nie Pod:,1i,w,,,”L”I-"" "y! 
autokarów. Setki 
haly na taka okazję. Kuc 1«^* na Ramionach tłumu przez ca’y 
wielki plac fvivawarzysryly mu E
KiTCf EVIVA SPUlMK* — na 
dano mu to najzenaacyjniejsze 
ich zdaniem i najbard^w ynn 
żo-e sic z uznaniem dla jego 
kraju przezwisko. Na poi 
co wydarto go tłumowi I nie 
omal wrzucono do autokaru.

Rozmawiając w 
drodze do hotelu z .Poh’’®"™ 
dnia dowiedziałam sic. ze Kuc 
zaledwie o dziesiąte cz.escl se- kunńFÓdh'cgt od 
go harmonogramu, ^a Py,an e 
czv możliwe było "r'Xa,”X od- cz'e kUiiu ułamków sekundy, ort 
Pojwedzial. Trudno po-
wiedzie/ coś dokładnego, ale mam wrażenie, żc gdybym dziś 
Jeszcze bardziej nacisnął, uzy 
skalbym może 13,34.0.

E. CUNGE

v*>

Mistrz świata Barry Briggs w chwilę po zdobyciu zaszczyt­
nego tytułu. IV poniedziałek i wtorek zobaczymy go na pol­
skich torach wraz z pozostałymi . zawodnikami zespołu

Jośko-Zochowska z poświęceniem odbija trudną piłkę, podczas 
ligowego meczu Legia — Gwardia Wrocław

Fot. M. SzymkowskJ-

Zelenay zdobywa jedną z czte rech bramek, jakie Piast Nowa 
Ruda wywiózł od warszawskiej Polonii

Fot. M. Szymkowski

Gwardia 3:1
Sędzia liniowy przyczyny komplikacji
w rozgrywkach o Pushar Europy

Nasz specjalny wysłannik red. G. Aleksandrowicz donosi:
AUE, 13.10 (teł. wł.) Rewanżowy mera piłkarski w ramach eliminacji do Pucharu Euro­

py między mistrzem NRD Wismutem z warszawską, Gwardią, zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 3:1 (1:0). Ponieważ pierwszy mecz eliminacyjny, rozegrany 11 
września br. w Warszawie, przyniósł takie samo zwycięstwo Gwardii, o tym która z tych 
drużyn zakwalifikuje się do 1/8 finału Pucharu Europy — zadecyduje trzeci mecz. Sprawa 

meczu w chwili, gdy nadaję to sprawozdanie, nie jest jeszczeterminu i miejsca trzeciego 
rozstrzygnięta.

Mecz rozegrany został w dobrych 
warunkach atmosferycznych przy 
pięknej jesiennej pogodzie 1 du­
żym zainteresowaniu publiczności, 
mimo, iż nie wszyscy chętni obej­
rzenia drużyny polskiej mogli sta- 

■ wić się na stadionie. Oto w nie- 
I dzielę o godz. 12 — 24 odbywała się 
w Niemieckiej Republice Demokra- 

I tycznej wymiana pieniędzy. Try- 
I buny stadionu Wismut były jednak 
Gełne I ponad 15 tysięcy sympaty- 

ów piłki nożnej obserwowało za­
ciętą walkę wyrównanych pozio­
mem drużyn.

Określenie: walka, dobrze odda- 
je atmosferę spotkania. Walczono 
zacięcie o każda piłkę, walczono 
z ostro nacierającym przeciwni­
kiem oraz 7, własnymi nerwami, 
które nie zawsze dopisywały obu’ 
rywalom.

SĘpZIOWSKIE MACHLOJKI
Szkoda tylko, że nad tą watką 

nie panował należycie sędzia cze­
chosłowacki Galba z Bratysławy, i 
że dał się ponieść nerwom I to w 
decydujących dla spotkania mo­
mentach. W 72 min meczu, kiedy 
przy stanie 2:1 dla Wismutu wa­
żyły się losy spotkania, nie uznał 
on bramki zdobytej przez Gwardię 
w okolicznościach, nie budzących 
u nikogo wątpliwości, że była pra­
widłowa. Zresztą on sarn najpierw 
ją uznał I odwołał swą decyzję do­
piero na interwencję sędziego 
liniowego z NRD, krzywdząc wy­
raźnie drużynę Gwardii. Sędzia 
niemiecki znalazł się na boisku 
dlatego, źe z wyznaczonej trójki 
arbitrów CSR przyjechało tylko 
dwóch, a na drugiego liniowego 
organizatorzy wyznaczyli Jednego 
z miejscowych sędziów, bez zawia­
domienia zresztą o tym kierow­
nictwa Gwardii. Ten fakt miał de- 
crdujący wphw na dalszy prze­
bieg spotkania. Gospodarze poczu­
li się od lej chwili pewniej I 2 min 
później, po błędzie naszej obrony 
zdobvll trzeciego cola. którv dał 
im wyrównanie ogólnego rachunku. 
Nawiasem giowląć błąd defensywy 
Gwardii spowodowała mylna de­
cyzja drugiego liniowego,

LEPIEJ NI2 W WARSZAWIE
Sam mecz, mimo swej ostrości 

i noi^wowości. stał na zdecydowa­
nie lepszym poziomie, niż pierwsze 
spotkanie w Warszawie. I chociaż 
wynik nie odpowiada przebiegowi 
gry, trzeba przyznać, że zespół 
Wismutu lepiej wykorzystał swą 
przewagę w polu w pierwszym 
kwadransie pierwszej. połowy I. w 
drugim kwadransie po przerwie. 
Gwardia miała, zwłaszcza po pau*

zle więcej z gry, tylko gorzej było 
z celnymi strzałami.

W drużynie zwycięzców najlepiej 
wvpadll obaj reprezentanci NRD: 
środkowy napastnik Trdąer i pra­
wy łącznik M. Kaiser. Obaj dali 
rzeczywiście pokaz mądrej, kóm-. 
binaevinej gry popartej dobrą 
techniką i celnymi strzałami.

Gwardia zagrała bardzo, ambit­
nie Iz sercem. Baszkiewicz, Le­
wandowski i E. Szarzyński wyróż­
niali się najbardziej z wyrówna­
nego na ogół zespołu. Szkoda tyl­
ko, źe ten ostatni nie miał szczęś­
cia w strzelaniu i nie wykorzystał 
trzech doskonałych momentów pod­
bramkowych.

WZMOCNIONA DEFENSYWA

ncflepsi we florecie
WROCŁAW, 43.10. Z udziałem ca- 

i lej czółowki rozegrany _ został , 
I Wrocławiu ogólnopolski klasyfika­

cyjny turniej szermierczy'w trzech 
broniach, we florecie kobiet star- 

i towało 44 zawodniczki, we florecie 
i mężczyzn 44 zawodników oraz po 

48 w szpadzie i szabli.
Pierwszą bronią, w której wyło­

niono już zwycięzców, są oba flo­
rety. *
- We florecie kobiet pierwsze miej­

sce zajęła Julito (Górnik Katowice) 
— 4 zwycięstwa, przed Mnich — 
Pawlas (Górnik . ^Katowice) —• _4_ 
z"wyc., Migas (Baildon Katowice) 
3, Kaczmarczyk (Górnik Katowice) 
— 3, Szymańską (Gwardia W-wa) 1 
i Popławską (Gwardia W-wa) bez 
zwycięstwa.

W turnieju floretu mężczyzn nie 
startował Twardokeńs, który wal­
czyć będzie w szabli. Do niespo­
dzianek należą porażki w elimina­
cjach takich zawodników7, jak: 
Kiss-Orski, Reychman i Kazimier- 

• ski. Pierwsze miejsce zajął .w fina­
le Woyda (Marymont W-wa^ ma­
jąc 4 Zwycięstwa, przed Skrudlf- 
kiem (AZS Warszawa) — 3,. Pomar- 
naektm (AZS Poznań) — 3, Nielabą 
(Legią W-wa) — 2. Busko (Start Ol­
sztyn) — 2, Szreiderem (Legia War­
szawa) — 1.

Spodziewając się zdecydowanego 
ataku druzvnv miejscowej Gwardia 
przyjęła taktykę lekko wzmocnio­
nej defensywy z natychmiastowy­
mi kontratakami całą' piątką. Plan 
okazał się słuszny, nie ‘wystarczył 
jednak do osiągnięcia takiego wy­
niku, który dalby awans do. na­
stępnej rundy Pucharu. W drugiej

>
t
i

ł 
t 
ł 
ł 
t
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Prezes FIS A
w Polsce i
W NIEDZIEL? wieczorem J 

przyleciał do Warszawy prze-r 
uodniczący ‘Międzynarodowej i 
Federacji Wioślarskiej FISA. a 
p. Gaston Mullegg; któiego J 
powitała na lotnisku delegacja y 
aktywu wioślarskiego. /

Bezpośrednio z lotniska j 
przewodniczący FISA w towa- * 
rzystwie kilkunastu działaczy f 
z prezesem PZTW Marchlew- ^ 
skini na crele. pojechał do A 
Poznania, gdzie sprawdzi stan \ 
przygotowań Polaków do mi- J 
strzośtw Europy. f

We wtorek p. Mullece zwie- i 
rizi tor łęgnowski w Bydgosz- a 
czy oraz tor w Kruszwicy i.J 
wieczorem powróci do War- r 
szawy.

W środę rano gość bedzie 4 
u przewodniczącego GKKF. \ 
p., Reczka, a wieczorem o co- r 
dżinie IB w lokalu PKOI przy 
id. Frascati oribędz(o sic. Kon- i 
ferencja prasowa, na której J
prezes FISA podzieli
dziennikarzami swymi wraże- f 
niaml 7. pobytu w Polsce I j 
przygotowań do mistrzostw a 
Surppy5 “

Z

pod „PORAŻKA GWARDII

. Hokeiści rozegrali pierwszy turniej treningowy na lodoielsku w Łodii. Na. zdjęciu': Manowśki 
i Staniszekw akcji. Fot. Arsen
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Duże brawa
dla jubilatów
z PPIS

CZAS przeleciał jak z bicza
-rzasf Jakże to buro nie- 

dawno. kiedy Państwowe 
Przedsiębiorstwo imprez "Spor­
towych stawiało pierwste 
kroki, a tu Juz bbchodst swój 
jubileusz — p<ectol = cte istnie­
nia.Flor tego pięciolecia to za­
wrotne cyfry 1860 zorganizo­
wanych imprez sport,ouyych,

sacb, setki plakctów, ód któ- 
ruch w -a’' aź kręciło się w 
głowic, setki listów c podzte- 
kbwantami. które v.ogldmy podz^wmc w ogromnej gablo­
cie. Któr w »lrh n-e. wyratał 
swego uznania — dyr s. As- 
kana.-, prczerJ PZKol — F.

usłana
strao pisma

padały 
ite icdnak 
„Kto

nieraz pod wgo
słowa krytyki.
nie robi,

blar:?*.*', a PPIS w ciągu tyrh 
pięciu lat energicznie i wszech- 
strcnnle. polskiemu spor­
towi 1 fo służył coraz spraw­
niej t lepiej w dniu jubileu­
szu gratulujemy Mu tego ser­
decznie i tyczymy dalszych 
osiągnięć ł postępów.Podcza- umczy-tnirt y.ibVe-

sobofe w lokalu

GKKF, M. Jekteł r okazy

Zasłużonego Działacza 
prezes

b/lnrtta prnrć

, a więfu prnćouT-- 
rymałn wyróżnienia 7arozwoju

Jeszcze tylko 
do wtorku
możesz si? zgłosić
do zaciągu
wioślarskiego

riaEu wioślarskiego 
redakcji Przegląd

ma ochotę póiść -w Marla- naszet 
pierwszej ósemki i spróbować ka­
riery wioślarskiej, musi się śpte-
S?3'Ć. .............

zantss- prnjmujemy w redakcji— 
ul. Mokotowska 34. in p., pok. 13. 
tel. fls-sm.

Z wszystkimi nOsvozgloszonvmi 
kandydatami spotkamy się w sobo-

prryFtnni Wisły — ul. Miedzeszyń­
ska 3q. Test to pierwsza przystań 
na praskim wybrzeżu, po prawej 
stron-e mostu Poniatowskiego, ja-

Wycieczka
z Warszawy na mecz
Polska-ZSRR

wszystkich

?n in

ORŁ Y BEZ SKRZYDEŁ
URODZIŁY sie SKŁADY przeciw ZSRR

Oj! Niedobrze z celownikiem 
Kadra A - Cracovia 2:0 

Jak zawsze Szymkowiak 
i długo, długo nic...

Polski
Rńwnnczerne. ^Foroński na środku» Innezesta-

roz- । wienie nie dale tych możliwoś-

Ile bramek stel trojka?
j ®Ł/ SZYSTKO jasne z wrjąt- 

kłem wyniku. Tak m:iżna 
było powiedzieć po piątkowe! 
konferencji zorganirowanęj 

; przez PZPN, na której dzienni- 
I karzy zapoznano ze składami 
i trzech rc-nre^entaćji Polski, 
które os- sohotę i niedzielę ro­
zegrają m»5,e na trzech tron- 

' taęh z. ZSRR,
j Sobotnie gazety ępzniosły na 
całą Polskę wiadomość o tym.

. kto będzie reprezentował PoT 
' skę na stadionie chorzowskim 
' w niezwykle ważnym meczu, w 
! którym 3V zasadzie nie mamy 
wiele do stracenia, a wzzyst- 

• ko do zyskania.

I jak i rezerwa- na tej pozvcjl —1 
| Gć-ONOWSKIEGO/Ale już for­
macje obronne tvvtvolalv małą

j burzę.' FLOZENSKI- — GRZY­
BOWSKI — WOZNIAK. Dla_] 
rrego właśnie takie ustawienie, i

I gdzie jest Korynt?'-
— Korynt przechodzi jakaś 

depresję, oprócz tęgo ostatnio 
przechodził ostrą grypę. Nie 
b.vio innego iryjścia — uspra- 
aviedliwiat swoje pociągnięcie 
kaoitan PZPN H.. Reyman.

Padały kandydatury Masele- 
so, Szczepańskiego, ale nam się i
wydaje. iż w tym zestawieniu j 

I met pc >’ien* sens. Jeśli Grzy- 
i bowski bc.dzie miał trudności

Na orół wiemy wszyscy do- I w utrzymaniu środkowego na- 
brze. ze wiele państw era od pastaika ZSRR, to można zro- ---  „r 1 4« 1 • Ł __ •I nas lepiej w pt-kę nożną i »c | bić przesunięcie. Grzybowski 

। na przykład brak w 52(--1:1101. ,-^ara na prazvej obronie, a 
mte Urugwaju. Rńwwzernę Ffnrcńslti na. środku. Inne^esta-
uczestnictwa
grywka^h finałowych,
poważnia nas u 
dzenia, iż gramy 
krotnego mistrza

Otóż to ale. 
się ułożyła, iż.

świata, ale...
Sytuacja tak 

otworzyły się
: przed nami możliwości awansu

Nass przeciwnik ZSRR, potę- 
i: ga piłkarska jeszcze nie okrzep- 

’ nlęta, jeszcze nadal zdobywa- 
I .faca Sohie ciężka walką pozy- 
'! cję na arenie światowej, ma 

I na tej drodze potknięcia, jesz- 
1 cze nie ustabilizowała swojej 
! wysokiej formy (przykład mecz 
; z Indonezją na Olimpiadz'e 

0:0). I do tego utarło zię twicr- 
' drenie, iż nasza drużyna nił- 
। karska stanowi dla Z3RR nic- 
; wdzięcznego przeciwnika, że 
| piłkarze Kraju Rad nic potra­

fią z nami grać.
To wszystko pobudziło am­

bicje i każę śnić o Sztokhol­
mie. Dlatego też zapewne opi- 
,nia sportowa bardzo dokładnie 
śledziła ćaly cykl przygotowań 
do rewanżowego meczu, który 
odbądżie Się 20 października. 
Dlatego posypało się tyle kry­
tycznych uwag, dlatego panuje 
pewne zdenerwowanie i nieza­
dowolenie, naszym zdaniem zir

I pełRleipslnm^
। (rlo-7meczu nie- przebtegąrjL ńŁj^. 
lepiej, « popełnionó’MWielę "b’l^’ 
dów i jeśli w tych warunkach

i drużyna nasza odniosłaby zwyT 
; ęięstwo, to naprawdę możtiaby 
1 mówić o czymś w rodzaju 
। cudu.
I Niełatwy jest o‘statni tydzień 
’ dla kapitana sportowego, Hen 
i ryka Reymana. Dał temu zre­

sztą wyraz wiceprezes PZPN, 
Zatke. który na konferencji po-

I wiedział:
— Óto siedzi między nami 

' człowiek, który w niedzielę zo- 
1 stanie wyniesiony ze stadionu 
I chorzowskiego na rękach i na 
I jego cześć będzie odśpiewane 

triumfalne „Sto lat", albo też 
i nikt nie pozostawi na nim su-

Teraz kolej na pomoc. Kan­
dydatura ZIENTARY jest bez­
sporna. ale dlaczego na przy­
kład w składzie widzimy jako 
kandydat nr . GAWLIKA, 
a nie STRZYKALSKIEGO? Ka­
pitan Reyman jęst zdania, iż 
Gawlik znajduje; się w dnskn- 
nhlnj farmie, żo:. świetnie za­
gra! iv Barcelonie.

Ostateczna decyzja jeszcze 
nie zapadła, ale jak się wyda­
je Gawlik ma więkąze szanse
na zagranie niedzielnym
spntknniu.

Oczywiście najwięcej sporów 
Ityło przy ataku. Kapitan PZPN 
Reyman oświadczył, iż spotkała 
go prawdziwa tragedia, gdy 
riowdedzlał się o zawieszeniu 
Pnhla. murowanego kandydata 
na prawe skrzydło. Wobec te- 
gn trzeba było skoncentrować 
sie na Trampitzu. Gdy się już 
wydaw-ało, iż jozt on murowa­
nym kandydatepi do reprezen­
tacji, że ta Hanka będzie jak 
najlepiej obsadzona, z kolei 
Trampisk został Usunięty z bo­
iska i zawieszony na trzy lata. 
Reprezentacja. Polski pozostała 
więc bez prnwoskrzytlłowego. 
Co było roiiić, gdzie szukać 
kandydata? Fatalny zawód w 

<Svfi|r sprawił', jeszczn- Jeden 
-incjiliwy dó'przyjęcia kandy­
dat— GaWrońiki: - i-

Na domiar złego przed kilku 
dniami przjszlą nowa hiobowa 
wiadomość.' Rozchorował się 
Baszkiewicz. Lekarze twierdzili
początkowo. iż ma on białaczkę,
że w ogóle musi zrezygnować 
z uprawiania'sportu. Baszkie­
wicz przyjechał jednak na zgru-
powanie, przeprowadzono do-

Jezicrpkt (: ŁKS). Jarek i Jezierski (z Marymontu),

wersrąwlaków i che.1 nlfW. nawet my czlonko- 
;u-,adkami ciimt- ; wie zarządu FZFN nie wstrzy 
p^l£<lk-I mamy sić od krytyki, 
— nrganirowane | g zainteresowaniem czekaljś-

■Zk. X c7ęr"rX.SP> j my na skład I drużyny . Bez 
■lada w riniu zawodów | dyskusji przeszła kandydatura 
" ---- SZYMKOWIAKA w bramce,

datkowe badania, których osta­
tecznych rezultatów jeszcze nie 
znamy.- Czy Baszkiewicz- 'bę­
dzie mógł grać przeciw ZSRR?

Niejasna sytuacja jest także 
z Lentnercm. Wprawdzie człon- 
kowic zarządu PZPN twierdzą, 
iż obowiązek ■ zgłaszania na 
miesiąc przed meczem nazwisk 
piłkarzy, którzy wystąpią, do­
tyczy raczej tych sytuacji, W 
których zawodnicy jednego 
państwa grają w klubach in­
nego kraju. Jak wiadomo l.ent- 
nera nie było na. liście kandy­
datów do reprezentacji.

A więc pozostał jeden jedy-
skrzydłowy LENTNER.

6tqpi wieczorem tego samego dnu 
K^zrly uc‘e*tnik ma zapewniane

Oczywiście jeśli formalności nie

ód osoby.
tel. Ś17M oraz Sp^rt- i 
----- - • “■ ....... doFrascsh 4. tel. 84971 

.. godz. IR.

Bezpłatne bilety
na mecz

Dynamo Moskwa 
mistrzem ZSRR

finału z Glasgow Rangers, nie zo- । 
stał jeszcze ustalony. :

Polska-ZSRR
LONDYN. Były mistrz piłkarski i

Anali) — IVnlverhampton kroczy od I
MOSK3VA. Płatkowym zwyete- [ zwycięstwa do zwycięstwa. W so-| 

Stwem nad swą imienniczką z Ki- bolę, po rozgromieniu Birmingham 
Iowa 31 piłkarze moskiewskiego 1 5:1 ..wilki" u/yskiiy 20 pkt t 2 pkt •_ ___ < . i. .a.     ni-oti-ori nnH u a i h 11 •?«? - v m rrwa pm
ZŚRR ną rok hłężtu 7. Bclton Zeszłoroczny

,5irz Manchesler United pokonał

będzie wydawać bezpłatne bifetv ha 
spo’ksnle pdkarskie miska — ZSRR 
w. rhnrrowłe następującym oso­
bom:

’ zasłużonym działaczom kultury 
f*żvć?nei. zasłutonym mistrzom 
sniHti oraz mistrzom sportu piłki 
n^mej,

pOMadartnm legitymacji funda- 
t^rr-kiei Wojewódzkiego Parku -Kul- 
t«ry i Wypoczynku w Cfcnrzpwie.

ozy^je. Pozostałe 
— śunderlan 6:0. 
Villa 4:2. Manche-

dniaeh 17—października w
gnd?.. R—IB oraz 13 peżtlrerniks w 
gn-to. U—12 w sekrotAriarie WKKF 
przy ul. Dąbrowskiego 53.

PARY*. 7.wyc’ĘStwo od-
nieśli piłkarze moskiewskiego Tor-
pedo w 
Francji. rajeni pokonali on’ 

zc-wysbkó w Marsylii miętowy 
śpół OUmpique de Marsellle 7:1.

WIEDEŃ. Trzeci mecz eliminacyj­
ny o piłkarski Puchar Europy mie-

— Ever on 2:3. Preston — Luton 
Tnwn, 1:0 Sheffield — Blackpool 0:3. 
Toltenham — Arsenał 3:1.

BEHI.tN. Piłkarski mistrz Berll- 
n zarh. Tennis Bnrussla zr®miso- 
raf z wiedeńska „Austria" 3:3 (0:3).

LONDYN. Nn boisku w mord a- 
mnior^ka reprezentacja piłkarska 
NHF odniosła cenny sukces, zwy- 
rjqjniq" Anglię 3:2. mimo, że go­
spodarze już po 20 min. prowadzi-

DRUGIE ZWYCIĘSTWO
bokserów Legii we Włoszech

MEDIOLAN, 111*). (Ul. wi.) Drugi 
1 »ara«m ostatni wyMąp puścimy 
wareuwsktei Legii w* Włostech. 
sakońetyl rie ponownym; sukce­
sem W Mediolanie „legioniści"' po» 
konali rcpter.enrac.ie Lombardii 13:7. 
w me^eu tym zamiast walk w wa» 
dse muszej, średniej t ciężkiej ro- 
zagrano po dwa spotkania w kogu­
ciej, piórkowe^ i pośredniej.

A oto wyniki walk (na pierw­
szym miejscu Polscy): kogucia I 
B. Piński zremisował z Marino, ko­
gucia II Wojtowicz wypunktował 
Manfrini, piórkowa I Boczarski po­
konał Cesiro, piórkowa II Kawka

wygrał z Mlclrhe, lekka Paździor 
łwyeiątyl Mlslna, lekkóbółśrednlR 
Milewski przegrał z Castoldi, pól- 
sredniA I A< Łukowski onkonnl Do- 
natto, póHredn a n Z*ontnrn prre- 
crsł 7 Guarueiil. lekkośrerlnin Ul- 
mer przegrał z Sala, półciężka Cza­
pliński pokonał Bertocahl.

Najlepszą walkę stoczył z Pola­
ków „plórkuw-ec" Boczarski. kłrtry 
w imponującym stylu pokonał wy­
soko na punkty Cesiro.

Okazuje sią, że bokserzy Legii 
wygrali nieru-szy mecz z AP Mo» 
dena nie jak podaliśmy i<;6 lecz

1.) 7. w zespole zu’yt5ię?cóin wałki 
swoje prregraH; C*UHń$k<( Mi- 
letrskf i Ulmcr. a zremlsomał Bn- 
rrarskf. Nnrnmiast Czapliński. po- 
jcdynck swój z Ffórlnt wyprat 
prrrz dynktraH/lkncję tu n run- 
drfe. tv meeru tymole walczył 
mistrz Europy — Kazimierz Paź­
dzior.

NflRzyeh Czytelników przepra- 
sramy za ten błqd; wynikły 
wskutek znłekształcęnla odbioru. 
Za Przeglądem „jak za panla 
matka" mylny wynik podamy 
wszystkie gazety i pisma spor­
towe.

KRAKÓW, 13.10. (tel. wł.) CraćO- 
f vla — Kadra A 0:2 (0:2). Bramki 
: zdobyli Cieślik i Szymborski. S$- 
dz‘a Palka ż Krakowa. Widzów

i 25.000. ‘
’ CRACOVIA: Michno, Mazur, R»J- 
; chel, śeymeryk, Malarz, Golab, O- 
poks, Jarczyk, Manowśki, Dudoń,

■ Kasprzyk.
। KADRA A: Szymkowiak, Sićte-
; pański, Grzybowski (od przerwy Ko- 
rynt), Woźniak, Strzykalski, Zlen-

; tara (ód przerwy Grzybowski», 
Szymborski (Nowaki, Brychcz}’, 
Kempny, Cieślik, Nowak (Szymbor- 
skl). :

Dopisała * pogoda, hopisała kasa 1 
liczna, włerna rzesza sympatyków 
Cracovii. zagrzewająca swoich pu­
pilów do ambitnej walki przeciw 
kadrowicrom — nie dopisały nato­
miast inne, o wiele ważniejsze spra-

y.
Na tak ważnym, kontrolnym spot-

Pan kapitan !
„Partyzanta” ;

podczas
meczu kadra B — Marymont 6:3

Fot. E. Warmiński

staną na przeszkodzie. Kapitan 
PZPŃ Reyman musi w takich 
warunkach zastosować bardzo 
ryzykowne pociągnięcie i na
pra'5 e skrzydło desygnować
JANKOWSKIEGO. Skrzydła są
więc obsadzone. Z jakim IkuU

były pieczołowicie przeprowa­
dzone. że popełniono wiele i 
błędów, że nie podporządkowa­
no: kalendarza gier, zagranicz­
nych wyjazdów klubów, kon­
cepcji składowych temu jedne-

hem? O tym przekonamy się ; ZSRR.
w niedzielę. [ A więc i

Po/iostaje środkowa trójka a- 1 spotkaniem
taku. Kandvdaturv BRYCH- 
CZEGO i KEMPNEGO są bez­
sporne. Do tej dwójki docho-

mu celowi jakim jest rnecz z

na Irilka dni przed 
i musimy niestety

i i i
i ł 
d

proszony
Ńle ćhódżl-o słynnego lugó- i 

słowiańskiego .. ,,Partyzanta", i 
który w swoim czasie prze- C 
trzepał skórę naszym piłka- f 
rzom. a o jego warszawskiego i 
Imiennika, śląski Okńegówy a 
Związek Pliki NOinel przystał ł 
dó „Przeglądu" zawiadomię- f 
nie o przydziale trzech Mie- f 
tów 3vstępu na mecz Polska a 
— ZSHH dla ..dzikiej-- drujy- J 
n?.- „Partyzant" Warszawa, f 
bowiem kapitan teao zespołu i 
Ryszard MGTYLFWSKI za- a 
pomniał podać swego adresu. . 
„Partyzanci"! — zatidadomle- J 
nie. uporrażnlające rin nabycia 0 
.3 biletów na mecz Polska — j 
ZSRR w Chorzowie czeka w . 
naszej redakcji. J

kanlu prrtd meczem 2 ZSRR ta- 
brakło bowiem w Krakowie piłka­
rzy Górnika Ztbfze i Gwardii W-wa 
Tak więc „eeaeratna” prób* «ala 
sle tytko „przeglądem". Lecz i ten 
„przegląd" wypadl niezmiernie »ta- 
bo. Jeśli «le zważy, że niedawny 
H-llgowlec walczył z Kadrą A nie­
mal przez cały czas meczu jak rów­
ny partner, ulegając w minimalnym 
stosunku I to n?e po Jakie# «ulgo* 
wej" grze, to ten fakt mówi sam 
za Siebie.

Ktoś w loży prasowej wyraził 
przekonanie, źe gdyby w tym spot­
kaniu zamienić bramkarzy, to wy­
nik byłby odwrotny, a pogląd ten 
podzielało wielu obserwatorów spot­
kania.

Na dobrą sprawą z zawodników 
kadry można wyróżnić tylko jed- 
neeo. do którego nie można mieć 
żadnych zastrzeżeń. «Test nim bram­
karz Szymkowiak. Wprawdzie prze­
ciwnicy nie naprzykrzali się mu 
zbytnio, ale to c<? robił Szymkowiak 
było robotą pierwszej klasy.

Specjalne uznanie zdobył sobie 
nasz reprezentacyjny bramkarz kie­
dy przy stanie 0;0 obronił zaska- 
knlący i niesłychanie ostry strzał 
Kasprzyka oraz za czujność, jaką 
wykazał pod koniec zawodów. W 
73 min. Jarczyk Oddal na bramkę, 
kadry ni to centrę, ni to strzał, a 
piłka fałszując w powietrzu zamie­
rzała w końcu wyładować w okien­
ku. Szsnnkowlak w charakterysty­
cznym dla siebie tygrysim wysko­
ku zdołał jednak zagrodzić piłce 
drogę do siatki.

CIEŚLIK W KORBUK

W pewnym oddaleniu ta Szymko­
wiakiem trzeba by postawić obu 
łączników. Cieślik prsećbódźi rene- 
*ana swojej formv. jego rozgrywa­
nie piłek w środku pola, podobnie 
zresztą jak rozgry^^ne piłki przez 
Brychćzego śą wzorowe. Brychczy 
Irdnak nie pophM się Jako strze­
lec, natomiast Cieślik kropnął kil­
ka razy na bramkę przeciwnika jak 
ż armaty, i właśnie z takiego ar- 
malniego strzału zdobył prowadze­
nie dla kadry.

Dobrze na początku, ale później 
coraz gorzej -grali defensorzy kadry. 
Strzykalski zdradził duże zaległości 
kondycyjne i odnosimy wrażenie, że 
takie same braki istnieją również 
u Szczepańskiego i Zientary.

YOTALWWtHt SPORTOWV
stwierdzić, iż na pewna nikt 
z PZPN nie ma spokpinego su- i 
mienia, iż zrobiono wszystko

dli
dzi Gerard CIEŚLIK. Nasz naj- co można zrnbić, by snotkanle
lepszy po wojnie piłkarz do; ; rewanżowe ze Związkiem Ra- 
chodzi podobno do szczytowej ; dzieckim wypadlo
formy, pilnie trenuje. Ma tyl- j piej.
ko jedną wielką ambicję za-
grać przeciw ZSRR i przyczy­
nić się do ewentualnego zwy­
cięstwa.

Grypa azjatycka, która nad­
ciąga do Polski, stanowi do­
datkowy powód do zmartwień. 
Co będzie jeśli jeden, albo kil­
ku piłkarzy rozchoruje się?

Zostały powołane liczne re­
zerwy. Obok wspomnianego 
już GRONOWSKIEGO, będą

Co do samego 
trudno spierać się 
gólne kandydatury.

jak najle-

składu, to 
o poszcze- 

W takim

BSUMfiEŁ

Szymborski etui śle óbeo n> 
zycit prawoskrzydioweco . „2* 
na na drugą iląnkę z KoWłW 
przyniosła również tadnycn 
=cl. Problem Grzybowski ezv^S’ 
rynt absolutnie nie zmtai r^? 
zany 1 wydaje si» że mzwląte ,lą- 
Fioreńskl. ’

Mecz nie był specjalnie etefewł 
Kadra zaczęła prawie i. w imn?- 
nujacym stylu. Ten imponuiacys™ 
kończył stę z zasady na-0¾ k-?1 
nym. Potem nastenowalv nuoio nj' 
dla i jeszcze raz pudla: ćirftik 
Brychczy i Kemnny w ciągu . 
nut zmarnowali poz^cj. jin. .r: 
rzają się chyba raz na sto w 
Wprawdzie w tymże samym otaS. 
<15 minuta) Cieślik posiał na bram' 
kę Michno fantastyczny strzał t to 
kiejś ŻO-metrowej odległości 
to wypadek wyjątkowy, itówrre» 
po przeciwnej stronie paół fant, 
styczny strżśł. ManówsM rr” 
Szczepańskiego, i posiał wiasnaiS 
trę do środka. Nadbiegai5CT Km. 
przyk rąbnął ostro i tylko 
ły refleks Szymkowiaka uritowil : 
kadrę od utraty bramki.

TAK PADŁY BRAMKI

W la mlniit później żdotMa ku 
dra prowadzenie. Cieślik ótrfetal. 
szy piłkę ód BrycBezego zmieąa 
z nim pozycję 1 prżeśzedliży z, 
prawa stronę boiska strzelił w ńt. 
ny róg bramki, w minutę póżH=i 
Brychczy od środka pcla zainic>c 
wal przebój i idealnie wrztzfei 
Kempnego, ale środkowy napastnik 
..pomylił” się tylko o M metrów . 
celem.

Jednak już w następnej minuei. 
kadrą zdobyła draga bramk* 
Szymborski ograł kolejn» Rajchefi 
i Gołąba, i z najbliższej odleelMtl 
załatwił resztę.

Przez kilkanaście minut po przer, 
wie trwał zdecydowany nazór ka- 
dry. ale ze strzałami brtó nadsl 
krucho, a jeśli się już zdarzvly — 
to w dalszym ciągu bvły pudla, z 
kólei inicjatywę przeleli gospoda, 
rze. Dopingowani przez widownie 
zaczęli coraz śmielej, agresvwrvtj' 
atakować przedpole bramki 'Śzym. 
kcwiaka. Obaj pomocnicy Strzykał, 
Ski i Grzybowski przegrywali w tvn 
okresie wiele pojedynków z szybki- 
mi skrzydłowymi CrącoriL ' .

CRACOVIA ATAKCJE

Tylko dzięki zdecydowanej pMtą. 
wie Korynta nanastnitw enzard 
nie dochodzili do strzałów, z któ­
rych by mogły paść bramki. Na- 
pór Cratovii trwał do końca me, 
czu, a sytuacja jaka wytworzyła 
Sie w tym okresie na bsisku upo. 
waZniła widownię do pożegnania 
kadry... gwizdami.
W ten sposób widzowie spotkania 

wyrazili swoje niezadowolenie z nie 
reprezentacyjnej formy naizvch re­
prezentantów.

SL Hahzdą

llulh HIlIHI iHllni liii
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

w pogotowiu
SZCZEPAŃSKI, 
STRZYKALSKI.

bojowym:
KORYNT, 

SZYMBOR-
SKI i jeden z dwóch lewoskrzy- 
dtowych przewidzianych do re­
prezentacji.

Po ogłoszeniu składów roz­
pętała się dyskusja, która nie­
stety wykazała, iż przygotowa­
nia do rewanżowego meczu nie

Jesienne
święto
„wiślaków”
TYM razem nie będzie 
* o krakowskich piłka-

to
rrach. ale o stołecznych wio-

7. klubu 
niedziele

„Wisła”, 
świecili

stant zebrali się starzy i mło­
dzi abv podsumować dorobek 
T?pn mku. Trzeba przyznać,
ze hvł on spory — zdobycie 
mistrzostwa Warszawy i Pu- 
cham StKKF, to dowód zdecy- 
Houanej supremach wioślarzy
Wlsh- ter^nie stolicy. Do ' 

zaliczyć też należy
bngate życie klubowe. Wisła 
7V7.e-7a. około 500 członków, 
oprócz 85 zawodników, licz­
nych turystów, działaczy, a w 
tym 100 seniorów, wśród któ- 
rvfh na przvkiad wiceprezes 
Nowotka i p. Borodin wiosło­
wali l'iż w 1905 roku.

Fvł« tn uroczystość również 
i nasra, bowiem współautora- 
mi wgrystkich sukce«ów „Wi- 
^łv" b» U nA-i młodzi chłopcy 
c ..ollmrljp'-lej ósemki", któ- 
rz" też ha arenie krajowej 
mocą sie poszczycić najboga- 
trzym plonem, lak trzecie 
miejsce w mistrzostwach Pol­
ski lunlorów. pierwsze w Pu­
char-* CfKKF i czwórmeczu. 
krupie — w regatach „Sżu- 
kam- olimpijczyków", nie 
mótriac o triumfach warszfiw- 
sklrh.

— W imieniu klubu dzię­
kuję serdecznie redakcji 
Prreoladu Sportowego za pod­
jecie z nami współpracy, któ­
ra dała tak owocne wyniki I 
która, mamy nadrieJe, stała 
się dobrym początkiem I wej­
dzie do tradycji — powiedział 
w swym przemówieniu prezes 
Rybiński.

I my msmv tę samą nadzie­
je, Hotrchczasowe wyniki
przekonały nas 
ocłas^ając raze

bowiem, że
zaciąg, podleliśmy

„Wisło" 
sł^SFną

nasza wsp-jpraca

IV' W 1U - 1-11 > < V 11 1 l'HIJ'I ' łr’..,' .
O^zywi^ćle z chwila, kledv 

flana ‘ opadła maszt, nie 
s^nńcrrła sie p~Aca w|o<iarżv. 

• W tvm tygodniu rozpoczyna 
sie |uż ona na nowo w zimo- 
wp| formie — gimnastyka na 
salt, marszobiecl. potem ba- 
snn wioślarski l pływacki dla 
zawodników, a dla t-ir*'stów i 
H-ialaczy „ezwnHH" I ..nie­
dziele" w świetlic-” na przy­
stani. Przystań Wisi” w zimie 
nie będzie wiać św. i?>cić pust­
kami. żvczymy tego samego 
wszystkim klubom wodnym.

Kryst

zestawieniu drużyna jeszcze nie 
tQiegrala ani jednego meczu w 
tym rr.Hu- Trudno bawić się 
więc w 'proroctwa, czy koncep­
cja zda egzamin, czy też nie.

Skład II reprezentacji przed­
stawia się następująco: STE- 
FANISZYN, (DZIUROWICZ), 
DURNIOK. SALAMON, WLA­
ZŁY, MASELI, JANCZYK, O- 
LEJNIK, GRZYWOCZ, JEZIER­
SKI, JAREK, HACHOREK, 
SOPOREK, KOWALEC, ZB. 
SZARZYNSKI.

Jak widać II drużyna nie 
iest zestawiona ani z perspek­
tywami na przyszłość, ani ze 
specjalną myślą przewodnią. 
Dobór zawodników, szczególnie 
w linii napadu jest całkowicie 
przypadkowy.

Reprezentacja młodzieżowa 
wystąpi w składżie: KORNEK, 
STRONIARZ. DYMARCZYK. 
OSLIZLO, WIDAWSKI, KA- 

' WULA, MICHEL, GADECKI, 
| LEWANDOWSKI, ROGOŻA, 
1 LIBERDA, NOWAK, GAŁECZ- 
KA. -

PR»*®;.

NA DZIEŃ 20 PAŹDZIERNIKA 1957

1. Polska A — ZSRR A <

2.‘ ZSRR B * — Polska B '

3. Polska Młodz. — ZSRR Mlodz.

4. Warmia Olszt. — Polonia W-wa

5. Olimpia Pozn. — Piast N. Ruda

6. Pogoń Szczecin — Warta Gorzów

7. Flota Gdynia — Kujawiak Włocł.

8. Victoria Częst. — Wawel Wirek

9. Unia Racibórz — Lublinlanka

10. Unia Oświęcim — Ruch Radź.

11. Legia Krosno — Włókniarz Pab.

12. Florentina — Roma

'l3. Lazio — Napoli

J4. Milan — Juventus

J. z.
1— 3 spotkanie piłkarskie międzypaństwowi.

. 4 — 11 Spotkania piłkarskie o wejście do II ligi.
Póz. 12—14 spotkania piłkarskie o mistrzostwo Hgj wlóskiej.

P02.
Poż.

Australaija"na polskich torach

Nasi młodzi żużlowcy 
mają wielką szansę

uczyć się od najlepszych
ROZLBGŁY Me dźwięki marsza i 

na stadion Óalenengen w Oslo 
wkroczyły cztery zespoły. Wytęża­
liśmy wzrok, by jak najlepiej zapa­
miętać twarze i sylwetki zawodni­
ków. Przed nami bowiem defilowa­
ła światowa śmietanka żużlowa: 
tegoroczny mistrz świata Barry 
Brlggs, zdetronizowany przez nie­
go zeszłoroczny najlepszy jeździec 
czarnych torów Szwed Ove FunHln, 
dwukrotny mistrz Ronnle Moore i 
inne gwiazdy. Runę .Sermander, 
który wspólnie z naszymi chłopca­
mi walczył w Geteborgu przeciwko 
Kaparnie, P. o. Sdderman, Aub 
Law&on 1 Aage Hansen.

Barry Brlggs, jako kapitan zespo­
łu Nowej Zelandii niósł sztandar 
swego kraju. Nie szedł jednak sprę­
żyście, tak jak inni. Wyraźnie uty­
ka! na lewą nogą. „Patrzcie — rzu­
cił ktoś z naszych żużlowców 
mistrz świata kuleje. Chyba jest 
kontuzjowany". To było oczywiste.

Już pierwszy wyścig potwierdzi! 
niedyspozycją mistrza świata. Zo­
stał on w sposób przekonywający 
pokonany przez Sermandara. Wi­
dać było wyraźnie, że — zwłaszcza 
na wirażach — Brlggs traci w sto- 

I Minkii do Ssweda po kilka metrów 
i z najwyższym wyf-lłklem odpiera 
ataki Norwega Hansena.

PodeżaS gdy wszyscy zawodnicy 
jeździli na wirażach „na stojąco"’, 
Brlggs stosował raczej styl, popu­
larny dotychczas w Polsce, to jest 
me unosił nią z siodełka swojej ma­
szyny. Podszedłem do menażera ze­
społu Australazjl i zacząłem roz- 
mawiać ż nim o Brlggste. Potwler-

uniemożliwiała mu stosowanie naj­
lepszego 1 najbardziej skutecznego 
stylu jazdy. Styl ten stosują obec­
nie niemal wszyscy czołowi żużlow­
cy świata.

Przyjazd zespołu Australazjl na 
dwa mecze do Polski pozwoli nol- 
sklm żużlowcom i miłośnikom tego 
sportu podziwiać mistrzów świata 
podczas walki na torze. Szkoda, że 
nie zobaczymy, Szwedów, którzy 
niewątpliwie są iepsl od większości 
„australazjatów” !■ którzy chclen 
przyjechąć do Warszawy. Niestety 
trudności finansowe FZMot nie pó- 
źwollly na skorzystanie z tej ponęt­
nej propozycji.

Mimo to na torach Wrocławia 1 
Stolicy zobaczymy piękne widowi­
sko. 1 ehyhą po raz pierwszy w tym 
sezonie publiczność polska ni" dn- 
zną zawodu, bowiem kierownictwo 
ekipy australijskiej przyrreklo so­
lennie dotrzymać mnowr | przy­
wieźć zo sobą Barry Brlggsa,

O stylu Jazdy naszych gości Już 
pisałem. Chciaibym jednak- uprze­
dzić, że po tym. co wld?l«liśmv >■: 
oslo 1 po rozmowie z kierownic­
twem ekipy nie należy zovuu 1 
wagi przywiązywać dó wyników'. 
Jakie uzyskają zawodnicy Austra- 
1 AZJI w Polsce. Edarr.yf stę możo bo­
wiem, Iż bertą one bardzo korzyst­
ne... dla naszych zeapolów. w Oslo 
na przykład skonstatowaliśmy z pe 
wną dozą satysfakcji, te ' nawet 
najlepsi zawodnicy świata niezbyt 
pewnie czują się na nieznanych so­
bie torach.

Ponadto nie można w żaden spo- 
sóli pomijać innego faktu, otót ze­
spół żużlowców Australazjl przy- 
oomlna obecnie trochę cyrk, star­
tują oni niemal'codziennie 1 to w 
dodatku w różnych krajach Euro­
py (12 i 13 w Austrii? 14 1 15 w POI-

dził on nasze przypuszczenia. Przed 
dwoma dniami podczas zawodów w 
Sztokholmie Brlggs doznał kontuzji 
nogi I wobec tego w Norwegii mu- 
slal Jeździć znacznie ostrożniej niż x „ w c„,_
normalnie. Poza tym boląca kostka sce, 17 .-w Szwecji. 18 w Oslo 1 19

lnów w S-.vecjl). Fońie^-aż meia 
juz podpisane kontrakty na t® 
iv3is-stkie starty, starała 'się więc 
G ,?lc i w wypadku la
Kiejs bardziej ryzykownej sytuacji 
na torze wolą raczej stracić-punkt 
czy dwa. niz możność dalszv?b 
startów. 1 dlatego twierdzę, że nte 
wyniki a fakt zohaczr.nia ńa pol­
skich torach najlepszvch wzorów 
będzie największą zdobyczą dla na- 
szych zawodników. ।

Przeciwko renomowanym zagra­
nicznym żużlowcom wystawumv 

■ Skiad stosunkowo miody. Rajzer 'i 
Tkocz oglądali swych przeciwników 
w Oslo, a następnie zmierzyli się 
z nimi w Austrii. Staną w.ęc na 
^aF.cJs bSllcPisJ przygotowani do 

bajrnlodsl reprezentan­
ci Zyto, Walaszek 1 Rurarz patrzyli 
n? .swych przeciwników z trybun i 
płyty boiska stadltmu w Oslo. Dvs- 
kutowali i omawiali styl jazdy Au­
stralijczyków zarówno między sobą 
Jak i z trenerem Olejniczakiem.

Myślę, Ża i cni skorzystali wiele. 
w rozegranych

h xgi? -.orf,z Szwecjt zdobyli 
d0»wladczenia, poznali różne 

torów 1 -właśnie oni już 
niedługo decyoować będą o pozycji 

ż'lżla na arenla między- 
’ Js5t3rn ztesztą osobiśr'i= 

nadzl^l'19^. Żh ni“ zawiodą naszych 

c, w następnych artykułach. ■ 
.,.¾ lą.sz«s. raz
> SiK- nie wyniki ćyfrów»- 

tadozenla jakie uzyskają ze 
rpotkan z Australijczykami 'nasi 
Kw™C’rJ’,Vil!ł "a.lt^rrtzlej warto, 
cente^.1 Vaoklm pro­
centem od kapitału, wlożoneeo w 
zespołu?*6"'6 d0 Pol!1^ zamorskiego

. f ■' : ■■ I••-. ■ ■'
Wacław Korycki

Dts Moskwy

przez... Marymont

6 bramek kadry B
ale z kondycją
krucho

WARSZAWA, 13.19. Wntedztłlnym 
piłkarskim meczu spąrrlnąowym 
ki drą 8 pokonała warszawski Mi- 
rymont 6:3 (3:1). Brsmkl dis kad­
ry strzelili: Jarek — 3 (w 22, 23 
i 57 mmi Soperek z- 2 (w 49 1 
min) oraz Gajewski (w 42 mlnk 
dla Marymontu: Łuczyński W n- 
mm), Laskowski (w 47 min), Be- 
ryslak (w 67 min). Sędziował Stein 
z Warszewv. widzów ok. 1000- ■

KADRA 6: Dzlurowicz. Durnłok. 
Wlazły. Salamon. Jańczyk. Grzy­
wacz, Jezierski, Jarek. Gajewski. 
Soporak, Kowalec. .

MARYMONT: Penconak, Korzuń 
(Krystoslak). Rosiak. Okulskl. Cy­
bulski, Jezierski II, (Łuczyński). 
Boryąlak, Łuczyński (Laskowską. 
Jezierski I. Bogacki (Felka), Dąb- 
Icwskie

Próbny galop piłkarzy kadry B 
przed wyjazdem do Moskwy ni- 
wypadł bynajmniej Impon-ijąe»- 
Wprawdzie nasz reprezentacyjny 
zesnół. którego trzon stanowiło o 
zawodników łódzkiego łks. spot­
kanie z II ligowym Marymontem 
potraktował jako sparring. mim® 
to mogliśmy sie ogólnie zoriento­
wać w aktualnej formie peszers- 
gólnych gracza-.

Bez wątpienie najlepsza formacią 
kadry B była Unia ataku, mimo 
Iż kierownikiem Jego byi wVR?t|5 
czony Z AZS AWF - 
cal» satysfakcją musimy podkreś­
lić. że ten lll-llgowy piłkarz z Po­
wodzeniem dostroił sił do gry 
swoich renomowanych koletęw i. 
być może, w przyszłołcl usłyW- 
my o nim Jeszcze wiele. Szką-s. 
że na pozvcil tej nie wystąpił Piń'- 
wldztany Haehorek (wyjechał « 
stołeczną Gwardią na mecz z JM 
mutem). Jego udział 
sle z pewnością do jeszcze wlłkiz'1 
brańikostrzelnoścl napadu.

Najsłabszym punktem at,nk”.“„, 
lewoskrzydłowy Kowalec, ktoreffl 
doslotvnie nic sle nie kjeilo- 'j. 
naiwyższa notę zasłuży! Jar-», 
świetno- egzekutor ładnych pacan 
Jezierskiego 1 Snporks. -Tuż 
kłem należo- postawić pracownio 
Jezierskiego. Grając na prawym 
skr-ydle. był m ola obrony, Mar? 
montu zawodnikiem niezwykle tru­
dnym do utrzymania. Do -'e->Er 
skiezo mamy Jednak . pretensj- ^ 
zbyt częste .wózkowani” - , ' 
rzecz jasna' wstrzymywało akcl . 
napadu. Soporkowi można Je-i™- 
zarzucló. ze zbyt często i .¾. 
drleclnnle daweł sle wciągać " P 
łapki na spalonym. :

W pomocy doskonale aaR™*,-, 
tewał się Grzywacz, który o n 
bo lepiej grat od swego kolegi * - 
boweao . Jańczyka I był cW”. 
najlepszym zawodnikiem na PJ15 • 
Jego podania do napastników W 
ły adresowane niemal z matem 
tyczną dokładnością. _„i=ia.W niedzielnym nW»? s“ 
biel zaprezentowali sl? .b^nm- 
brońcy. Dotyczy to zarówno- u nipi-a/iav | Salamona Plerw.stem“ 
brik zupełnie szybkości b 
w wielu intewenciaeh Spóżbl"-,d . 

. dó piłki o przyr!owlowe>ila®a- 
sekund. Niemal to samo mPjna z : 
rzucić debiutującemu w Sa. 
taefi Salamonów! z lipińskiego' A.- 

■przodu, który- jest Jesw- sj^, 
pierzonym" piłkarzem. „w 
cosycj i stopera byl nleE&,^ąff|cP 
ńatłepśzy. Bramkarz ’
spisywał- sle na ogól- dóbr.-’- t„

W ostatnich '22 minutach WJ 
zespół wyraźnie opad) z 
Jac Inicjatywę MafjmaenWW- 
włre- - mm- ament osadniczy . 
brak dobra! kondycji. . MłrVi

Jeśii chodzi o Plfc^.nSdę* 
montu. to zagrali oni ' PW-Seh1 
bardzo dot rze. - zmuszając ,o » । 

. renomowanych ■ kóiegów do 
. wysltku. Okazuje- sfę. ż* M^Sekle 
leźli me walczy o 
punkty, tó naprawdę potrmiJLj. 
dóbrze. W drużynie JMO nj 
nlónie zasłużyli Pr?śd« JJXfq u 
dwal napastnicyDąblewśkl óraź -pómoćńlk Łusiyu, 
sM-‘j ....... ąjjirJś



Mr 15S_ $RŻEGLĄpJSPÓRTÓWtf J

<j jgę sir. 1 Pogoń Szczecin i Unia Racibórz Kobiety remisują

Porażka bwarm
a przód tym piłka przakroczyła Unię

n, meczo Gwarne sama prze- , GWAP.DIAi Stofanlazyn. Wożniak, I wy^JweżM0 nle^ołM^^Sadzta 
do zriec -io - anego ataxu 1 Maruszkiewlcz, Hodyro Wiśniewski j główny? ku" ogólnemu zdumień u

011¾ u-pllkl W 72 1 74 mili Baszkiewicz. -wrzyn.Ki, Nleutnanle
śW- 0prr«,•-•#)•»■» całkowicie za- ' Sędziował Galba (CSR). ehę na dalaz

r ' ar" ora* wypa- STEFANISZYN SPóźNir «ia C° SorzaJ. pean cnciai. ze w ininu--V-ry srotkails. Są- I " SHOENIŁ SIĘ I MtódwJe po tym bjad druglefi0
5#z prz’bleou meczu, j w pierwszym kwadransie gry sędziego liniowego zostaja sku 

n « po^Tim hyła prze- i Z3ec>c°uaną przewagę mają gos- tecznie wykorzystany przez na- 
w stanie [ F2?arz*e'. a 10 ?v ' minucie nie wy- pastników Wlsmutu, którzv zdobv- 

vrcr^-jt na nęutralnym [ {^zystują pierwszej szansy zdo- i wają trzecią bramkę. SędHa zasyć* 
no i przy bardzie) zdecydo- | ya Prowadzenia, .strzelając^ z do- ■ nalizował wyjście piłki poza linię

wykop od bramki.

ora:
Sędziował Galba CC$R).

STEFANISZYN SPÓŹNIŁ Się
pierwszym kwadransie ’ gry j sodzlogo 
kowana nrzpwa^p mata erne. 1 teczni^

gorzej, peci
iol* odbiło się tro- 

grze gwardzistów. 
> chclał. że w inlnu-

wykorzystany przez na- 
wlsmutu, którzv zdobv*

„„e*/”?- Thiele, Muller. Meyer, 
' । y/oif, s. Wolf, Klller- 

E3L'er' h Falser, Trttqer, Vlertel, mann, ■
5, Kake!.

, . ............ - - — lając z co- nalizował wvjscle piłki poza Unię
i godnej pozycji w aut. Kontratak , boczną, skrzydłowy Wlsmutu arał 
I Gwaroll kończy się również nie- ! ' ’ ’
celnym Strzałem Machorka, podob- 1 -w ■ ■ w-moa.
nie i kolejna akcja Lewandowskie- . __
go ni» przyniosła żadnego efektu, i 
W 10 min Wlsmut zaatakował na ! 
całej Szerokości pola umiejętnie i 
rozcierając gwardzistów i dał ’ 
okazjo Kalserowi do oddania bar. I 
dzo efektownego i silnego strzału 
z 16 m. Ste’anisz'/n zareagował 
nieco za pói-no i p.F-a wyładowała j 
vr s;atce Gwardii. |

Natarcie gospodarzy trwało bóz 
przerwy Jeszcze kilka minut, w ;

We wtorek
w Berlinie

zmuszony 
;na korń®Gwardia d"śf pechowo przegrała ,it_ 

.,n»ov.-v mecc 2 Wismutem 1:3 i : kończą si'

Maruszkiewlcz i 
;t wybić piłkę i

po raz trzeci
sobiel-nn e-rn-SĆ rozegrania mogą dać sobie rady s obroną iidiom' »■ „ przecir nii-a. Kiera spokojnie i ,

-jeuecc, tlervdii.;ąrego spe.Kania o , ^oneekwentnle realizuje swój plan | 
na nhzemr na tanvm miejscu. taktyczny. I

t,y _____ _ Od 20 min sytuacja poprawia sl? ;Tylko Juniorzy nie sprawili zawo. i ( tel,az pojacy CZęSt0 dochodzą cio j 
, wygrali z reprezentacją junto- [ głosu. Pechowym realizatorem i 
.„Austrii 1:1, a mogli wygrać i ! Sobrych akcji ofensywnych gwar-] 

t** Aus“ . , -.„e- , maki dzlstów bvl Emil Szarzyiiskt, który ; 
jnitinlo wyżej. Może z tej mą trzykrotnie nie wykorzystał dosko-
„jpe u kilka lat bardziej urodzi- । natych sytuacji 6ó wyrównania.
Wy Chleb. 1 ZAMIAST WYRÓWNANIA

Gwardia-Wismui

wywalczyły już awans do II ligi
los Polonii W-wa jeszcze nieznany

GRUPA I
WARSZAWA, 13.10. Polonia W-wa

Piast Nowa Ruda (1:0).
Bramki ula Polonii zdobyli. Zelenay 
— 3 (vz tym jeaną z kame-go) i Du­
dek, dla Piasta Gojny. Sędziował 
Kulczyk z sosnowca. Widzów ok.

Bramkę strzelił HalińskJ. Sędziował 
Dcłeczek ze Szczecina. Widzów ok. 
4.000.

WAWEL: Wiśniewski, Hamerła, 
Duble! II, Duda, Duble! I, Gadek, 
Kaliński, Jarkulls, Wycisk, Opacki, 
Waida.

LUBLINIANKA: Kokowicz, Las.J5 tyg LLDLl.llrt.mrt; Łj^S.
POLONIA: Grom, Śliwa, Wolosz, Jsa, Cieśllński, Potocki, Gaj dcl:, Bie- 

Szaiiusżl, Chwaslowlcz, Szczawiu- | lalt, Zleleńczuk, Zotaiercwicz, 
ski, Zerenay, Olszewski, Dlużniak, Szcrc, Kurlej, Wieczerzali.
Dudek, Cecnellk.

PIAST: Gabryel, Bąk, Żaczek, 
Kajdanski, Książek 1, Cecot, Goj­
ny, Kileia, Książek II, Grobelny, 
Szymura.

i-raizę brać przykład z kibiców 
Po-cnll. To się nazywa atmo/tera 
wielkiego meczu. Na trybunach

I tłumy i istna kakofonia ozw.ęsów 
i — fanfary, trąby, trąbki, pisz-zał- | 
1 ki oraz doping iie tyiso sil w tle.';
1 eiacb. O tym, że poloniści pałali

Szcrc, Kurlej, Wieczerzalc.

zachwycili, grali poniżej swych 
możliwości. Niewątpliwie fakt, it
nie wejdą do n ligi obniżył walecz­
ność piłkarzy Wawelu, z których 

,— bramki wolińskizaledwle strzelec 
był na poziomie.
1. Unia Racibórz
3. Wawel Wirek
3. Victoria Częst.
4. Lublintanka

8:0 
3:3

ŁÓDŹ, 13.18 (teL wl.). Wlńknlazs 
Pabianice — Ruch Radzionków 3:8 
(3:0). Bramki ola Włókniarza zdo­
byli: Urbański — 2 1 Markiewicz — 
1." Wobec spóźnienia się wyznaczo­
nego arbitra — BuśMewlcza' z War­
szawy, zawody prowadził dobrze 
Bretsztein z Łcdzi. Widzów 12.090.

WŁÓKNIARZ: Deras, Ławniczak, 
Kolasa. Jakubowski, Wagner, Bro- 
del, Rajnholc, Augustyniak, Kurow­
ski. Urbański. Markiewicz.

RUCH. Gawron, Łabuś, Mal'k. 
Henkel, Broi, Cuppela, Spyra, To- 
bur. Mateńczyk, Marszałek, Nosz- 
czyńskt

Po pierwszych 45 minutach lltanl 
kibice pabianickiej drużyny drżeli 
po prostu o wirnik meczu. Włók­
niarz grał słabo 1 za wszelką cenę 
chclał sforsować linie obronne Ru-

mężczyźni przegrywają 
w piłkę ręczną z Webami

IWHzawa — kochająca swoją Po. 
lonlą przywala w niedzielę po po- 
ninlu gorączkę Wygra, czv nie 
«■gra z Piastem Nowa Ruda? Wy- 

,U )d, aje w Jokim stylu. Szko.
■ i nin Inof t3n!ft.

I W drucie] połowie meczu gwar- 
I dzlścl zorientowali się, że prze­

ciwnik nie Jest taki straszny l z ; 
wiarą we własne sltv przeszli do j 
natarcia. Kilkakrotnie bramkarz 
Wlsmutu musi Interweniować.frila 4:1, aJe w Obrońcy niemieccy uciekają sic

di mówić. To nie jest Polo- . ę2ęSt0 do przerywania ataków
nip za którą nmżna szaleć. Draży- | Gwardii tolerowana, przez ssdzk- ; 
D ' rh un-łui muti inR»r7p । ora rękami. W- równanie wlsla- ; nl «arnvrh ko-zul musi Jelcze ; * ]ęc/flnl Bja„klewiCE< ,
uocn*ó twardą naik»; o ai^anB do II ; Hachorek, ani Lewandowski nie |
llgt wynik tych zmagań trudno 
przewidzieć.

Tylko Pogoń Szczecin, drużyna 
iJKwykle hrnmkestrzelna jak na 
juzc warunki, po zwycięstwie nad 
Hotą S:0 i un1”1 P-aelbórz, która 
p0Mnl|a Vlctorlę Częstochowa 3:0, 
upewniły sobie Już awans do II 11. 
pl. czwarty zespól narodzi się z ry- 
walliaeji między Włókniarzem Pa- 
bianlce, a Legią Krosno. Obydwa 
zespoły mają po 5 pkt.

I znów sześć dni złudzeń i ma. 
nert, zdenerwowania 1 nlecierpll- 
woicl dla tych kibiców, którzy 
oczekują niecierpliwie meldunkóay 
: Nowej nud>’, Olsztyna 1 Krosna. 
Sześć bardzo ciężkich dni.

mieli szczęścia posłać pliki do j 
siatki. . . , ITymczasem Jeden kontratak : 
gospodarzy, którzy wykorzystali 1 
wysuniętą do przodu obronę Gwar- > 
dli, przynosi Wismutowl nlespo- । 
dzlewanle drugą bramkę, przyjęta | 
huraganem braw przez rozmlłowa- : 
nych w swe] drużynie kibiców. 
Trąbki, dzwonki oraz inne Instru­
menty muzyczne, rozlegały się na , 
trybunach prawie 2 minuty. Strzel- ; 
cem drugiej bramki dla Wlsmutu | 
był lewoskrzydłowy 5. Kaiser. |

•AUE, 13.10 (teł. wł.). W 
niedzielę wieczorem przepro­
wadzone zostały rozmowy 
między kierownictwem Wls- 
ntutu i Gwardii w sprawie 
miejsca 1 terminu oraz sę­
dziego decydującego spotka­
nia między tymi zespołami 
pretendującymi do 1/8 finału 
Pucharu Europy.

Po dłuższych pertraktacjach 
uzgodniono, źe tnUo «potka­
nie może być rozegrane we 
wtorek 15 bm w Berlinie, a 
więc w terminie i mieście, 
które umożliwiałoby zawod­
nikom Gwardii przewidzia­
nym do reprezentacji Polski 
na mecz ze Związkiem Ra­
dzieckim, jak najszybszy 1 
najdogodniejszy powrót do 
Warszawy.

Na propozycję kierownictwa 
Gwardii ustalono, że trzeci 
mecz prowadzić będzie trójka - 
sędziów- z Austrii.

prezydium sekcji Piłki 
Nożnej NRD akceptowało 
miejsce, termin 1 sędziów/ te­
go spotkania. Decyzja PZPN 
v; tej sprawie oczekiwana 
jest w poniedziałek rano. Je­
żeli PZPN wyrazi swą zgodę, 
obie drużyny wyjadą w po­
niedziałek w południe do 
Berlina.

[ chęcią rewanżu po n'eforlunnej po 
i rażec w Nowej Buazie, nia trzeba 
• chyba nikogo przekonywać.
! Piłkarze „czarnych koszul” w o- 
I czach kiikunastutysięcznej wido- 
; wal przystąpili do tego spotkania 
i jako zdecydowani faworyci, i rze- 
| czywiście wygrali jak najbardziej 
1 zasłużenie, rehabilitując &<ę tym

GRUPA

wido-

I samym za poprzednią porażkę.
Spotkanie to Polonia mogia wy- 

I grac jeszcze wyżej, jesa weznueruy 
tylko pod uwagę nie wykorzystany 
w 37 min. przez Olszewskiego rzut 

i karny, sama jednak gra stała na 
i bardzo miernym pealomie. Znacz­

nie więcej było na boisku chaoiiu. 
zamieszania, niepotrzebnej biega­
niny, niz przcmysiatnycn akcji. Nie­
wątpliwie na stm ten duży wpływ 
mlata wy^oxia stawka meczu.

. Pierwszą połowę spu-Łkan-a ce- 
, chowała wielka nerwowość, w któ- 
! rej zawodnicy obu drużyn prześci- 
| gal! się w popełnianiu błędów'. Na 
i miano bohatera spotkania, zasłuży! 
I świetnie usposobiony stoper — Wo- 
! iosz, który kierował umiejętnie ca- 
: łym blokiem defensywnym. Obok 
I niego wyróżnić należy zdobywcę 

trzech bramek, Zelenaya. Słabiej 
I nieco zagrał Cechelik, który jakoś 
I przesadnie wystrzegał się bliższego 
| kontaktu z piłką.
! W ambitnym zespole gości na 

najwyższą notę zasłużył lew’oskrzy- 
dlowy Szymura, będąc niezwykle 
groźnym przebojowcem.

1:5

KRAKÓW, 13.10. (tel. 
Unia Oświęcim — Legia

wł.) Seta 
Krosno 0:0.

Sędziował Pasierbsk! z Poznania. 
Widzów ok. fi.OOO.

UNIA: Morgo!, Kotwis. Kaczma­
rek, Kurpie!. Durak, Fulcxyk, Ga­
bor, Sklbłckl, Cygankiewlcz, Mi. 
deja. Michałek.

LEGIA: Klnacz, Szajna, Kendrow» 
ski, Matelowski, Dziudzto, Hojna, 
Sołtysik, Adamek!, Skowronek. OI- 
azówka, Gbyl.

Po meczu, w czasie którego sędzia 
wykluczył dwóch zawodników Unii 
Fulczylca i Madeja, doszło do po. 
żałowania godnych zajść w rezul­
tacie czego musiała interweniować 
milicja, używając petard z gazem 
łzawiącym. Banda chuliganów oble­
gała bowiem szatnię, którą w du. 
żym stopniu zdemolowała, chcąc 
dokonać samosądu na osobie sędzie­
go.

chu środkiem pola. Abeoiutnie ra- 
pomniano o skrzydłowych. A sz^o- 
4a. bo młody Rajnholc ile razy o- 
trzymał piłkę, tyłek-nć wlózieltfmy 
próżną akcję pabianickiego napa- 
□u. Szkoda ty oko, że tych akcji by­
ło bardzo mało.

Po zmianie gospodarce aacząU 
grać dokładniej i przyziemnymi 
króSŁmi podaniami szybko zdoby- 
wail Już w 51 min. Mełkie-

BUDĄPESZT, 13.10 (tel. wł.) Na 
Stadionie rerenevaros-j odbyły «ię 
w niedziele międzypaństwowe spot­
kania w piłce ręcznej Polska — 
Węgry w kenkurencji kobiet 1 
mężczyzn. Mecz koblot zakończył 
się wynikłem nierozstrzygniętym 
3:3 (1:1), zas spotkanie mężczyzn 
wygrali Węgrzy 12-3 (6:4).

Polska — Węgry kobiet 3:3 (1:1). 
Bramki dla Polski zdobyły. Kosa. 
Szwabowska i Thymówna. dla Wę­
gier: Ezalokine. Dcrian i Boznar.

W pierwszej notowie Polki nrze- 
waźały. ale bramkarza węgierska 
znakomicie broniła.. poza tym na­
sze napastniczki mięły wyraźnego 
pecha, bowiem czterokrotnie tra­
fiły w słupek.

Pc przerwie sra była raczej wy-
gierek. Przy stanie 3:3 Polki mia­
ły dwukrotnie okazję do Zdobycie
zwycięskiej

e okazję go zaobyciz 
bramki, ale zamiast l

Setnik oi-aż Szwabow«>ce, u W«i»- 
tej; nastomlett Dedrek i Szelostne.

Mężczy .nl Polska — WęOT
(4:6).. Bramki dla Polski:, Chyła l 
Garccrz — po 2. oraż „ Jezusek, 
świetllńskl. Rozwadowski i Dau- 
ksza. Dla Węgrów: Hotenyi 4, Kes-. 
^3. Fariłaś 2 oraz Hagyin, Csike, 

Spolltańie .nie stało na wysokim 
poziomie. Atak r.asz byt wybitnie 
niećyspeśewany i forsował- welaś 
akcji środkiem, - zapominając zu. 
pełnie o obecnoSel skrzydtowyeh. 
Obrona Węgrów dość łatwo parali. 
iowati anemiczne poczynania na. 
szveh napastników. Węgrzy wy. 
grali zupełnie «służenie. Od wyg. 
szej porażki rchronił nas świetnie 
dysponowany bramkarz Gąsior.

Wagnera i z 7 metrów strzelił nie 
do obrony.

Po zdobyciu tej bramki przewa­
ga gospodarzy z każdą minutą wzra-
3tała. tak że w 35 mi- 

i Deras
ant razu nie miał pdikd w ręku. 
Włókniarz zdobył dalsze dwie bram­
ki ze strzału Urbańskiego, która 
zapewniły mu 2 ptet., wysuwając 
Jednocześnie drużyną Staszka Ba­
rana na pierwsze miejsce w tabeli

1. Włókniarz Pabianice
2. Legia Krosno
3. Ruda Radzionków
4. Sola Oświęcim

5:3

3:5
5:5 
6:8
1:2

2 mecze w II lidze

Lekkoatletyka
w kraju

PRZED BOMBĄ NIE MA RATUNKU ! 
W 14 minut po przerwie Gawroń- I 

ski strzela o milimetry obok słup­
ka. zaraz potem następują dwa 
kornerv po kolei I wreszcie pb I 
druqim kornerze Baszkiewicz po- 
sv|a no bramkę Wlsmutu Jedną ze 
swych kapitalnych bomb, przed 
ktćrą nie ma ratunku. Piłką strze­
lona z około 15 metrów wylądowa­
ła w lewym okienku bramki.

Ten stoi podnosi na duchu Gwar­
die. W 1h minucie Baszkiewicz 
idzie na przebój lecz zostaje sfau- i^roncaw 
lowany. To samo spotyka za chu hę ; r2Uty. ani °mi'nut
t Machorka. Fedtta wykorzystane. Osta.nle 5 minut
oelniać córa* wieceI błędów. W «.7 I gospodarze cjraH na czas tittzy- 
min Gawroński strzelił silnie glo- | mai! zwycięstwo 3:1, 
wn na bramkę Wlsmutu, a ndbba jeszcze nadzieję na pozostanie w 
piłkę przvjql Baszkiewicz I z «• Pucharze Europy.
leja dmuchną! tak silnie, że omal Aleksandrowie®
nie rozerwał siatki.

dalej, zawodnicy Gwardii stanęli, 
czekając na ąwlzdeu sędzleąo 
cłówneao, a tymczasem lewo- 
skrzydłowy Kairer, otrzymawszy 
dokładna podanie, nie miał trud­
ności z ulokowaniem piłki w siatce 
Gwardii.

Do końca spotkania gwardzl-cl 
bvll strona atakująca, miel! kilka 
rzutów wolnych za Zbyt ostrą grę 
obrońców gospodarzy, a e ani te 

i rzutv, ant liczne ataki nie '___________ na>ła»nita n

POZNAN, 13.10. (teł. wł.). Olimpia 
Poznań — Warmia Olsztyn 0;3 ((0:0). 
Bramki zdobyli: dla Warmii Chwaj- 
nicki, Bałtrun, Korejwo.

OLIMPIA: Swoboda, Kołtunlak, 
Koncewicz, Rajczyk, Goszklewicz, 
Rozwadowski, Tomil, Kajuasz, Sli- 
wiski, Czajczyk, Grzybek.

WARMIA: Szulc, Włodarczyk.
Bartoehowskł, Kanik, Baselik, Mar- 
gowski, Stójka, Chwajnlcki, Korcj. 
wo, Blank, Bałtrun.

Goście wygrali zupełnie zasłuże­
nie, będąc we wszystkich liniach 
lepszym zespołem od Olimpii, któ­
ra rozegrała chyba swój najsłabszy 
mecz w sezonie. Dwie ostatnie
bramki padły • niewątpliwie z 
poznańskiej ofensywy.

2. Piast N. Ruda
3. Warmia Olsztyn
4. Olimpia Poznań

6:2

0:8

winy

10:8

4:13

Piłkarze Wisły Kraków

remisują w Casablance 0:0
PARYŻ, 13.1». (teL WŁ). Piłkarska 

drużyna krakowskiej Wisły rozegra­
ła w niedziele na stadionie „Mareel 
Cerdana” (nazwisko znanego bokse­
ra) w Casablance towarzyskie spot­
kanie z kombinowanym teamem te­
go miasta. Po nieciekawej grze WL 
sla zdołała zaledwie zremisować 9:0 
z drużyną, w której brakowało ( 
najlepsz^ca zawodników, goszczą­
cych w tym czasie w Bejrucie na

Dlatego też wynik remisowy hle 
przynosi bjmajmniej Wille zaszezy. 
tu. Zespół Wisły zagrał w tym me­
czu bardzo słabo, a wprost na kom­
promitującym naziomie grali na. 
psotnicy, którzy miejscami nie wie­
dzieli dosłownie co zrobić z piłką.

kąty «e w Oitravife. Zwyciężyła. 
Czcehoafowacja 2:1 (0:1).

KA70WICE, 13.10 śląscy-lekko­
atleci rozegrali w niedzielę spotka­
nia o miętr-oftwo lici V.ojewódz- 
ki0!. podczas których uzyskano 
szereg dobrych wyników. W kon- 
kęrenc|ach kobiecych , najlepiej 
«ypertl skok w .'dal. Lęfcawcówna 
(Sial Katowice) skoczyła 5,70. Koj 
"ollkócna IFtucn Chorzów: — 5 65 
i Wesełska (Górnik Zabrze) — 
5.52.

Konkurencla męskie: 100 m 1. 
Górka (Górnik) — 10,7, 2. Leplar- 
mk (Górnik) — 10.8. 3. Fronczak 
(Stal) — in.9. 4. Rugała (Start) — 
10.9, 110 m ppł — 1. Bu gała — 
118. 2. Król lAZS) — 14.9. skok 
wdał — 1. Fronczak (AZS) — 7.22.

WARSZAWA, 13.10. W sobotę 1 
niedzielę na Stadionie Dziesięciole­
cia rozebrane zostały zawody w 
10-boju, w którym wzięło udział'ok. 
M lekkoatletów z terenu Warsza­
wy. W zawodach tych zwyciężył 
mistrz Polski Mankiewicz ze Spar- 
ty. uzyskując wynik 5 825 pkt przed 
Karlickim (l.KS Błonie) — 4.595 pkt 
I Kubasikiem (Skra) — 4.489 pkt. 
Wynik Manktewicza jest jego no­
wym rekordem życiowym. Oto se­
ria Mankiewirza: ino m — 11.3. w dal

Rekord świata
GRUPA

ZIELONA GÓRA, 13.10. (tel. wl.)

150 m - 531. 110 m pl. — 16.0, dysk

43.51, 1.500 m — 4:40.0.

WROCŁAW, l?sn (tel. wł.) Mię- 
«yokręgowe spotkanie pomiędzy 
«wlawleir. Bydgoszczą i Szcze- 
cinsm zakończyło śi® zwycięstwem 
83Sporiąr?y — 941 pkt.. przed Byd- 
pszczą — 209.5 pk< i sż^zeetnem— 
1*5.3 pkt Forkra;; teęn meczu Le~ 
Landowski skorzy) wzwyż 2.01, Bed- 
nawski i Gronowski prfenzli o tycz- 
?-on^n rzucił młotem-

a żNknv-?ki przebiegł 3.000 m 
Prz- w 9:18 f? w konkurencjach ko- 
j^ych Szponar skoczyła w dal

76.43 -pewnll.zwye^- 
Podobnie Jak reszta

Va-.vki nie mó?l marzyć o wygra­
niu z Kurem. Zdezorientowany jed­
nak sznlonvm tempem i zdublowa­
niem przez Kuca kilku przeciwni­
ków. uroił sobie mijając linię me­
ty że to już koniec biegu, 1 chctal 
z-jść z bt-żmi. Na szetęście Jeden z 
OTzrtnmnych sędziów zdążył pchnąc 
ęo z powrotem, zanim z niej zezem 
I dzięki temu nie został zdj-skwall- 
flkowanv. Przypuszczalnie tym tłu­
maczy się, że wrpzzedził go w kla- ^Hkarii nie tylko Bolotnikow^ 
zdążający Jak cień za Kurem, ale 
j=azcze Fin Julin oraz Wioch Vol- 
pi Czas Chromika byt o przeszło 
minutę gorszy od zwycięzcy.

Z pozostałych konkurencji warto 
może wspomnieć o zwycięstwie 
Bartmirwa na 260* m — 21.2 i Ju­
gosłowianina Liikmana w skoku o 
tvc2-n _ 420. Krlwrnosow wygrał 
wprawdzie młot, ale wynik 63.ao Jest 
również poniżej jego moŁJwoscl.

Oleg B.iachowski. legitymujący 
sie najlepszym tegorocznym wyni­
kiem europejskim w trójskoku 
(16.29) wrgral tę konkurencję oe- 
monstrująe zreezfą nienaganną 
techniko wynikiem 15.80.

Niespodzianką było zwycięstwo na 
360 m młodego Greka Depastasa 
1 49,2. któremu udało się, dzięki za­
skakującemu finiszowi. 
przodu i zostawić za sobą takich 
przeciwników 1ak: Rawson (W. 
Brvt.), Salonen (Finlandia), czy Ba- 
raldi (Wlochv,. W drugiej, rozgry­
wanej równolegle słabszej serii 
zwyciężył doskonale się zapowia­
dający 19-letm Szwajcar WagH w 
czarie 1.5P.6.W konkurencjach kobiecych nie- 
z|v wvnlk uzyskała sztafeta 4x100 m 
t,tPF 46.3.' Włoszka Leone, wy­
wołując entuzjazm swych rodaków.

Ywn°ńajbllżsry czwartek ■ Polacy 
startują na zawodach w Bari, a w 
sobotę w Genui.

Wvnlkl
Finlandia - 77.28: 2. Kuznleeow, 

Mężczyźni: oszczep: 1. Ah-.en.emi, 
ZSRR - 76.42: 3. Sidło, Polska - 
73,49; (serie 73.33 — 71,34 — 71,66 — 
78,46 - 73,49 - 72.84);5.680 ml 1. KUC, ZSRR — 13;35,8. 
(rekord świata); 2. Bolotnikow 
ZSRR - 14:98.5: 3. JuUn. FtolanĄU 
— 11:29.5; 4. VC.pl. wiochy — 14:38,1, 
5. Chromik - 14;41.8; 6. Tanay, Au­
stria — 14:44,1;800 m: 1. .Depastas, Grecja — 
1,40,2 (rek. Grecji); 2. Scayo. Wio­
chy _ 1:49,3; 3. Rawson, Anglia — 
1-49.5;

400 m pl: 1. Trollsas. Szwecja — 
52,5; 2. Galllker, Szwajcaria — 52,8; 
3. Hildreth, Anglia — 53,1;

młot: 1. Krlwonosoiw. ZaRB — 
63,55: 2. Rascaneseu, Rum. — 68,62; 
3. Asplund. Szwecja — 60,42;

trójskok — 1. Riachowskl, ZSRR 
— 15.88: 2. Battista. Francja — 15,12: 
3. Norman, Szwecja — 14,02:
f etka — 1. Lukman. Jugosławia 

— '4,20; 2. Ballot.ao, Włochy — 416: 
3. Gras. Francja — 410:

chód 20 km (tylko na stadionie) 
— 1. Marquis, Szwajcaria — 1:42.22.4: 
2. Hall, Anglia — 1:45.00,8 : 3. Rey- 
mond, Szwajcaria — 1:45,13,0;

208 m — 1. Bartenlew, ZSRR —
21,2; 2. Nielsen, Norwegia — 21,5: 
3. Shenton, Anglia — 21,5;

Kobiety: 100 m — 1. Leone, Wio-
chy — 11,1; 2. Young, Anglia — IM;
3. Hendrlx, NRF — 12,0;

4x180 m — 1. NRF (Hendrlx, Klln-
ge, Eiberle, Fuhrmarm) — 46,3; 2. 
Włochy — 46.5; 3. Anglia — 48,8; 4.
Francja

E. Cunge

Warta Gorzów — Kujawiak Włocła­
wek 2:0 (1:0). Bramki zdobyli Olej­
niczak. Piaskowski II. Sędziował 
Handtke z Poznania. Widzów ok. 
4.000.

Zwycięstwo Warty zasłużone. Mi­
mo że grała ona całą drugą połowę 
w dziesiątkę okazała się zetpolem 
lepszym kondycyjnie i skuteczniej­
szym w sytuacjach podbramko­
wych. Kujawiak zastosował nlepo- ----   .—grą k.óra nietrzebnie brutalną 
mogia przynieść 
efektu.

jednak żadnego

_______ ___ (tel. wl.). Flota 
Gflvnia — Pogoń Szczecin 0:5 (9:3). 
Bramki dla Pogoni strzelili: Płatek

GDAŃSK, 13.10

3, Kalinowski i Słowiński po jed­
nej.

FLOTA GDYNIA: Pietrzak, Zie­
liński, Mamek, Żakowski, Podgra- 
bińskl, Szyndlar, Bordo, Górny, An­
toś, Wiśniewski, Czapla.

POGOŃ: Konarski, Domrzalski, 
Bakuła, Sadurskl, Wiśniewski, 
Przybylski, Jaworski, Piątek, Kali­
nowski, Słowiński, Kaszubski.

Jak było do przewidzenia szcze­
cinianie przeważali przez pełne 80 
minut gry, nie wykorzystując zre­
sztą wszystkich okazji do strzelania 
bramek.

1. Pogoń Szczecin
2. Warta Gorzów
3. Kujawiak Wiocl.
4. Flota Gdynia

GRUPA III

3:0

KRAKÓW. Podczas lekkoatletyćz- 
»ych zawodów kontrolnych AZS w 
Krakowie ustalono dwa nowe re- 
«My okreęu, ich autorami byli 
nasza olimpijka Mória Kusion-Bi- 
orowa. która ustanowiła nowy re- 
ord okre-u w skoku wzwyż — 
■52 rń oraz Obucbowićc. który wy- 

Olklem 46,75 ustanowił nowy re­
kord okrecii w rzucie dyskiem.

KA70WICE, 13,10. Czołowi" spór- 
“"•cy Zrywu z całej Polski spotka- 
‘l5lr na katnwtcktm stadionie Bali- 
°nu na mrvnsu lekkoatletycznym. 

ia zav’0darh ustanowiono dwa no- 
'6 Wkordy Polski. Sojiańskl z 

arszawy poprawił rekord Polski 
Jnlorów w skoku wzwyż wynikiem

'•5 cm, a rekordzista Polski 
Wcdziknw w biegu na 200 m -Sla- 
„ , lP°znań) poprawił swój własny 
"kord osiągając 22.5.
-¾°51.310 lepsze wyniki: 100 nr 
równn»ek 'Katowice) — 10,6 (wy- 
400°^^^ rekord Polski Juniorów) 
- jji.,7. B°.*ek 49.5. skok w dai 

(Warszawa) — 7.03 
- 101 Ole3kiewicz (Zielona Górai

Rekord świata na 5000 m
Gordon 
po 1 km

Plrle

po 3 km

5.22,0 (2.36 0) 
0.09.0 (2.47,81

10 57.0 (2.48.0)
13.36,8 (2.39.8)

Wlodtimlerz Kuc
3.24,3 (2.46,5)
8.08,7 (2.44.4)

10.52,9 (2.44,2)
13.35.0 (2.42,1)

Wydawnictwo
•'PRASA SPORTOWA”

Oheenr?1' _KolcEluni w składzie: 
’>ń *lell5»ndrowlcx (Sekre- 
wita 'I'1' Lech Cergowski, Ed- 
°U. BimFI"''1 (redaktor naczeł- 
teJakrii. , S£eremeta (sekretarz 
ca nac7L,'rł’’ T-marzlik (zastęp- 

Wars» < so redaktora).
Jchtonv' r Nolcoinwska 24, HI p. 
?e'P05rofl„. trala 842,1 ' 842,2 orat 
1 SekIel , - — Redaktor Naczelny 
J^cll 1 a.L~ S9,’S. Sekretarz Re- 
blą, Dział Sportu —
'"Wlmiii. Redaktor Naczelny 
R*l), 42 dni powszednie w godz.

GDAŃSK 13. 10 (teł. wł.) Polonia [ 
Gdańsk — Pomorzanin Toruń I 
(mecz II ligi piłkarskiej przełożo­
ny c dnia 27 bm) 2:0 (1:0). Bramki 
zdobyli: w 40 min. Typek z karne­
go oraz w 65 min. Kreft. Sędzio­
wał Kania z Katowic, widzów ok. 
2 ty6.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Walach, kocur. M. Cirkow- 
skl. Kreft. Dolecki. Typek. Ziół­
kowski, Mlncdorf.

POMORZANIN: Wąsowicz, Sitko. 
Wakarecy, Slkorikl, Szulc. My- 
kletnlk, Magrys, Wesołowski. Keldt. 
L. Clrkowskl. czerwiński.

Pomorzanin zaskoczył gospoda­
rzy szybka. 1 na dobrym poziomie 
technicznym grą. Impet drużyny 
toruńskiej pozwolił jej na uzyska­
nie wyraźnej W pierwszym okre­
sie gry przewagi.

Alicje lotnego ataku Pomorzani­
na, w którym wyróżnili się spec­
jalnie Magrys i Heldt. kończyły się 
jednak na pewnie grającej obro­
nie Polonii. Ponieważ niezbyt 
liczne kontrataki Po!on‘i koń­
czyły się na dobrze broniących 
obrońcach Pomorzanina (specjal­
nie na Sltce 1 Wakarecym) wyda­
wało się. że wynik bezbramkowy 
nie ulegnie zmianie.

Tymczasem w 40 minucie ręka 
jednego z obrońców Pomorzanina 
na polu karnym, po podyktowaniu 
przez sędziego karnego, zamienio­
na została przez Typka na pierw-

szą bramkę dla Polonii. Od tego 
momentu gospodarze wykorzystu­
jąc chwilowe załamanie Sie prze­
ciwnika zaczęli coraz częściej go­
ścić pod bramką Porńórzandna, aż 
w 65 min. Kreft zdobył drugą 
bramkę dla gospodarzy.

W zespole Polonii ■wyróżnili się 
Kurpanik i Kula w obronie, Kocur 
w pomocy oraz Kreft w ataku.

KATOWICE. 13.10 (tel. wł.). Piast 
Gliwice — Broń Radom 5:0 (0:0). 
Bramki zdobyli Dera — 3, Gałeczka 
i Mierzwa po 1. Sędziował Marci­
niak z Łodzi, widzów ok. 4000.

PIAST: Kaliciński, Cienzowłee, 
Mielnik, Łaska, Swlerltot, Kie rasa, 
Gałeczka, Skub acz, Dera, Mierzwa,

BRON; Kwaslborskl, Opałka, Mle. 
chowicz, Nowak, Wójcicki, Grze-
gorczyk, Cybulski, strzecha, 
maniak, Wojewoda, Kowalski,

Szy.

Worek z bramkami rozpruł się 
dopiero po przerwie. Piast zagrał 
dobrze 1 przez cały, czas meczu nie­
podzielnie panował na boisku.

5:14 
3:13

OPOLE, 13.10 (tel. wl.). Unia Ra­
cibórz — Victoria Częstochowa 3:0 
(2:0). Bramki zdobyli Michalski — 2 
1 Urbas — 1. Sędziował Holk z Tar­
nowa. Widzów 6.000.

W rewanżowym spotkaniu o wej­
ście do II ligi Unia zwyciężyła czę­
stochowskich piłkarzy w identycz­
nym stosunku, w jakim wygrała w 
Częstochowie. Spotkanie toczyło się 
przy stałej przewadze gospodarzy, 
przy czym od wyższej porażki u- 
chronll ich dobrze dysponowany 
bramkarz Czechowski. Piłkarze Vic- 
torll w polu grali bardzo ładnie, 
ale gubili się pod bramką przeci­
wnika. _ .

Po niedzielnym zwycięstwie ra- 
ciborzanom brakuje jeszcze do a- 
wansu tylko jeden punkt, który 
winni oni zdobyć w następnym 
spotkaniu z Lubllnlanką w sobotę 
19 bm. na boisku w Raciborzu.

KATOWICE, 13.16. (tel. wł.). Wa­
wel Wirek — Lubllnlanka 1:0 (0:0).

Towarzyskie
mecze piłkarzy

POZNAŃ, 13.10, (t&L wł.). Warta
Poznań — Stal Mielec (2:0).
Bramki dla Warty zdobyli: Wieczo­
rek, Samolczyk 1 Glntler po 1.

KIELCE, 13.10. (teł. wł.). Mecz pił­
karski reprezentacji Kielc z repr. 
Olsztyna o Puchar dr. Michałowi­
cza zakończył się wynikiem 7:1 (2:1). 
Na wysoką porażkę olsztyniaków 
wpłynął brak piłkarzy Warmii, któ. 
rzy w tym dniu grali w Poznaniu 
z Olimpią.

KATOWICE, Z13.10 (tel. wł.) W to­
warzyskim meczu piłkarskim 11-11- 
cowy AKS Chorzów zwyciężył III- 
Hsowy Start Chorzów 2:1 (2:0). 
Gra bvła żywa 1 stała na dobrym 
poziomie. Bramki dla AKS strzelili 
Krawlarz i Weczerek a dla poko­
nanych Bazan.

Maraton
w Koszycach

KOSZYCE, 13. 10 (tel. wł.) W nie­
dzielę odbyt się tradycyjny XXVII 
międzynarodowy bieg maratoński, 
w którym startowało 31 zawodni­
ków zagranicznych z Polski. ZSRR. 
Anglii. NRD, Węgier 1 Finlandii o- 
raz 36 zawodników czechosłowac­
kich. Zawodnicy ZSRR, którzy bra­
li po raz pierwszy udział w tym 
maratonie zajęli z pierwszych pię­
ciu czterv czołowe miejsca. Zwy­
ciężył Fllin (ZSRR) 2:23,37.8. 2. 
Kirku (Anglia) 2:25,54,8, 3. POpOw 
(ZSRR) 2:26.26,4, 4. Grlszajew 
‘ZSRRi 2:26.55.2. 5. Iwanow (ZSRR) 
2:27,22,6. Polak Rusek zajął 21 
m'e|sce czasem 2:44,42,6. 26, Gu- 
Eala _ 2:47,04,6, 2B, Dzwonkowskl 
— 2:49.19.0.

Wielki Kra jeży Gliwicki bohaterem meczu

Juniorzy wygrywają z Austrią 3:1
RYFCZÓW 13.10 <te'- wf-’- Na I hn^ku° rzeszowskiej Stall rozegra-1 

ne zostało "1'ed7y’’a/1’V?0£fte^^ 
kanio w pi ce nożnej w kategori 
juniorów między 7wvrieżvli Polacy 3:1 (1.0). Dramh! zdnbtdk dla Polski

i chmara, dla Austrii FIok®!. riJó^rstoroniak z Katowic. Wi-

Chmara, Łuczak Marciniak. KraJ- 
Fre^deh^Pelter, Lines-

। pierwszy kwadrans, w
I lacy po prostu koncertaw»ll na 

boisku, wobec zupełnie bierne]| 8 
systy zespołu Austrii. tym okre­
sie gry nasz napad, 
wielkoludów, przeprowadził ulale 
udanych akcji.ganną techniką, zmianami P0’ 1̂ 
L.. niecelnymi strzałami. Nie prze­
sadzając — Polacy po 10 
mogli prowadzić różnicą przynaj­
mniej 3—4 bramek.

Graficzne
w. S,0WB Polskiego" 
5-W-B b_15

CCWvnlk 3-1 niezupełnie 
nr^biec spotkania. Polacy

w^ac M oP dziesiątkach moce nych
SSA &, Ul 

^UŃa=t chłopcy, którzy w tym ze- 

górnie priypadF Łm So qustu

Austriacy oddali PjefWMy «trzgł 
na nsszą bramkę dopiero w 1« 
min Jednak I wówcias lewy łącz- 
nlk Fłógel postał piłkę obok słup­
ka. Nasza riposta byłą błyskawicz­
na. Szybki rnld Stachowiaka lewą 
stroną kończy się ładną centrą i... 
znów niecelnym strzałem Łucaaka. 
zawodnik Warty, n» k«T««o ‘r«; 
ner Górski bardzo Ilezyt, Rfa< « 
niedzielę poniżej swych możliwo­
ści. ' _

Z naszych, nspkstnlków 
skim opsnowanlsm piłki I (wljmy 
ml podaniami zaimponował mały, 
16-letnl Krajczy ■ z Unii Gliwice. 
Sprawiał on wrażanie wotizorwio 
piłkarza - technika. Wprawdzie 
trener Górski zamienił go w ostat­
nim kwadransie na Mya«, ucwn» 
to jednak nie dlatego, że gliwlcza-

nln grał słabo. Trener Górski nie 
chclał tego chłopca przemęczać.

Dopiero w 25 min. złą passo ataku 
przełamał Marciniak. Zdobył on 
bramkę z najbliższej odległości, 
po akcji Stachowiak — Krajczy — 
Łuczak. W 28 min. notujemy dru- 
cą groźną akcję Austriaków. Po 
rzucie wolnym, egzekwowanym 
przez Blatscha, lewy łącznik Fłó­
gel strzela celnie głową, ale nasz 
bramkarz Cygan broni bez zarzu 
tu.Po przerwie coś się w naszej 
drużynie popsuło. Jeszcze przez 
kilka minut nasi górowali, ale od 
44 min. (mecz trwał 2x40 min.) do 
głosu zaczęli dochodzić Austriacy 
Nasi chłopcy jednak potrafili wy­
pracować sobie pozycję strzałową 
I w 54 min. prowadzimy 2:0. Uda­
ną akcję rozegrali Mańclnląk l 
Chmara, któremu udało się strze- 
l|ć OO'*' . . . „ „Austriacy teraz atakują tylko 
wypadami. Po Jednym z nich Fla­
ga! poprawia wynik na 2:1. Sk e- 
rował on piłkę do siatki z odle- 
gtoicl zaledwie 2 metrów.

Utrata tego gola poderwała nasz 
zespól do ataku. Znów w ciężkich 
opałach znajduje się bramkarz go­
ści. Na 5 min. przed końcem spot­
kania kapituluje po raz trzeci.

Bramkę zdobył Marciniak, wyko­
rzystując półgórne podanie Łu­
czaka,

Po zakończeniu spotkania roz­
mawialiśmy na temat drużyny ju­
niorów z trenerem Kazimierzem 
Górskim 1 wiceprezesem PZPN — 
Wiesławem Motoczyńsklm.

KAZIMIERZ GÓP.SKI: Wynik o- 
czywlścle mnie cieszy, ale druży­
na wymaga Jeszcze pewnych ko­
rekt. Nie wszystkie formacie re­
prezentują równy poziom. Zdecy­
dowanie najlepiej grają pomocni­
cy, Grzegorczyk I Sarna oraz le­
wa strona napadu — Stachowiak, 
Krajczy, Marciniak. Pewien zawód 
sprawił dziś Łuczak, dotychczas 
Jeden z najsilniejszych punktów 
drużyny. Muszę się Jeszcze obej­
rzeć nad wyszukaniem lepszej trój­
ki obrońców. Bramkarz Cygan grał 
niemal bezbłędnie. __

WIESŁAW MOTOCZYMSKI: Zaim­
ponował mi Krajczy. Gdyby Mar­
ciniak wykorzystał Jego wszystkie 
podania, moglibyśmy pokonać Au­
striaków różnicą 4—5 bramek. 
Najsłabszy był niewątpliwie, co 
jest bardzo dziwne, Jedyny (-ligo­
wiec w zespole — Owczarek z 
Górnika Radlin.

Jerzy Lechowski

Piłkane CSR 
remisują z Austrią

WIEDEŃ, 13.10 (teł. wł.I AusB-ła 
— Czechosłowacja 2:2 (0:2), Bram­
ki zdobyli dla CSIt w 8 i 10 min 
Morarcik. fila Austrii — w 40 min. 
Koerner i w 51 min Jaros. Sędzio­
wał Dienst (Szwajcaria).

CSR: Stachó, Jankowie. Hledik, 
Nowak. Piuekal. Mrax. Posplchel, 
Morawclk, Bubnik, Kraus, Pasek.

AUSTRIA: Schmidt, Hala, Happel, 
Swoboda," Hanappi, Kotlar, Knoll, 
Senekowitsch, Dienst, KOmer II.

Zagraniczne tournee 
piłkarzy ŁKS ustalone
PARYŻ, n.10 (tal. wł.) Przedsta. 

wlclele polskiego piłkarstwa zi. 
kończyli pomyślnie neflraktacie w 
spf&wle angielskiego tournee łódz­
kiego ŁKS. Łodzianie grać będ4 . 
plerr.-gzy swój mecz 18 listopada " 
w Londynie Z Wćsthńm United. — 
Bedzie to ptemt.zy występ polskie­
go zespołu klubowego na terenie - 
Anglii. W drugim meczu ŁKS spoU 
kft tlę 20 listopada z West Bróm- 
wich Albion. Oba zespoły anglei- - 
skle należę do czołowych drużyn 
ligowych.

W tej chwili prowadzone «a jesz­
cze rozmowy, mające na celu za­
kontraktowanie dla. ŁKS jeszcze 
dwu spotkań w- terminie 24 — 27 
listopada w Hiszpanii. W drodze 
powrotnej do kraju" łodzianie grać , 
będą z Jedną z drużyn, zachodnio. 
niemieckich prawdopodobnie w 
Dortmundzie. ;■ że-

Po 30 minutach wyrównanej gry. 
Austriacy przystąpili do generalnej 
ofensywv, która trwała do końca 
meczu. ' Tylko dobrej postawie 
swej obroni? zawdzięczają Czecho- 
slowacv wynik remisowy. W repre­
zentacji Austrii najlepiej grał Ha- 
nappl, spełniając często rolę szós­
tego napastnika.

PRAGA 13.10 (tel. wł.) Drugie 
reprezentacje CSR i Austrii spot-

Dania - Finlandia 3:3
KOPENHAGA, 13.19. Rozegrane w 

Kopenhadze międzynarodowe spot.

cięłtwem Duńceyków 3:0 v

Szwecja-Norwegia 52
SZTOKHOLM, 13.18. W Srtokhąl- 

mle odbyto tlę w niedzielę mtądży. 
pańttwowe «potkanie . pllkenkit 
Stweeją — Norwegia.. Mera tan ?a- 
koAetył tlę zwycięstwem Szwedót? . 
5(2 (1:8).

Krótko o wszystkim
Polacy strzelają 
w Hannowerze

BERLIN, Pdlscy strzelcy,
którzy startują w Hannowerze w 
międzynarodowych zawodach w 
strzelaniu myśliwskim (kulowym i 
śrutow-ym) zajmują trzecie miejsce 
mając 1.206 pkt. Na pierwszym 
miejscu są zawodnicy UF — 1.318 
pkt. przed USA (zawodnicy t jed­
nostek wojskowych Stacjonujących 
W NRF) — 1.237 pkt.

Indywidualnie najlepsze rezulta­
ty uzyskali; Koepke — 336 pkt., 
Meyer — 332 1 Crossmann (wszyscy 
trzej NRF) t- 330 ”kt. Ż Polaków 
najlepszy był Kurowski, który z 
328 pkt. Zajął Indywidualnie piąte 
miejsce.

W lidze gimnastycznej

Liszki (woL olsztyńskie) na koniu 
Bosman, a druqim wicemistrzem 
Jan Kubiak z LZS Kwidzyn (woj. 
gdańskie) na koniu Erotyk.

Ciężkie warunki konkursu, wy­
magające czterokrotnego przejścia 
parcour. dały się mocno we zna­
ki w ciągu 3 dni wielu koniom, co 
szczególnie uwidoczniło się w kon­
kursie finałowym.

Największą rewelacją mistrzostw 
był bez wątpienia 14-lętni Antoś 
Pacyński. który zdaniem trenera 
naszej kadry Mossakowskiego, ijest 
talentem Jeździeckim, rzadko $1$ 
pojawiającym. Bosman, Jeqo kon, 
miał oczywiście przewagę nad in­
nymi konkurentami, qdyż J«qo Jeź­
dziec ważył ha pewno połowę tego 
co inni Jeźdźcy. Nie umniejsza to 
Jednak sukcesu chłopca, który wy* 
kazał dużo serca do jazdy. Ze­
szłoroczny mistrz Byazewski upia-

racja wicemistrza Polski; _ Maja 
(Górnlk) t młodym, zawodnikiem 
Tratnwajarca Mirowakhn. Maj do­
piero u» bezpośrednim pojedynku 
E Mirowakim odniósł zwycięstwo 
zapewniając «obie plerwłze miej­
sce. Blążak nie przegrał ani- jed­
nego biegu 1 zdobył maksyira:hą 
Ilość punktów -ś- .12. 7awodnik teń 
uzyskał też najlepszy czas dnii 
1.18.8. Mirowski doznał tylko po. 
rażkl w pojedynku z Majem 1 s 
11 pkt. zajął drugie miejsce. Trze­
cim i czwartym miejscem podzie­
li!! się Sucheclci (Skra W-wal I 
Rurarz (Stal Świętochłowice) pó
10 jfct.

sował się na 4 
nim Grabowski 
z Racotu.

miejscu, a tuż za 
1 17-letni Drozd

KRAKÓW. 13.10 (tel. wł.). W me­
czu ligi gimnastycznej stanęły na 
starcie tylko trzy drużyny w tym 
dwie krakowskie Wawel i Wisła 
oraz Legia Warszawa. Czwarta dru­
żyna, gdański Zryw, nie przybyła 
do Krakowa. W punktacji zespoło­
wej zwyciężył Wawel — 105,90 pkt 
przed Wisłą — 173,35 1 Legią — 
172,35.

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajęła Stachów (Wawel) <— 37,93 
przed szczerbińską (Wisła) — 37,85 
i Slizowska (Wawel) — 37,50: Sta- 
chew wygrała ćwiczenia na perę- 
czaeh, ćwiczenia walne, na równe- 
ważnl i zajęła drugie miejsce za 
Szczerbińską w skoku przez konia.

Kryterium asów
bielsko 13.10 (tel. wl.). z udzia­

łem 53 kolarzy w tym 7 zawodni­
ków z NRD odbył się w Bielsku 
uliczny wyścig na trasie dlugnści 
62 km. Zwyciężył Kaczmarczyk 
Gwardia Katowice 1.48,10 przed 
Grabowskim, Gwardia W-wa — 
1,48,20, Hungerem, NRD — Kamlń- 
skim Gwardia W-wa i Chwlenda- 
czem, Górnik Mysłowice — wszys­
cy w tym samym czasie 1.49.58.

Hokeiści Górnika 
wygrali turniej w Łodzi
ŁÓDŹ. (tel. wł.) W dalszym cią­

gu turnieju hokeja na lodzie w no­
wej łódzkiej hall sportowej, Gór­
nik Katowice pokonał w piątek re­
prezentację młodzieżową Polski B 
10:2 (5:0, 2:1, 3:1) a Legia wygrała 
z repr. młodzieżową A 6:2 (1:2. 2:0. 
3:0). W sobotę reprezentacja mło­
dzieżowa A pokonała zesput B 7:3 
(3’2 2’0 2’1).

Na zakończenie turnieju spotkali 
się hokeiści Legli W-wA i Górnika 
Katowice: mecz zakończył Się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 3:3 
(0:2, 1:1, 2:0). Bramki dla Górnika 
zdobyli: Ogórczyk, Jończyk 1 Wró­
bel II, dla Legli — Gosztyla — 2 
1 Kurek — 1. Sędziowali Zarzycki 
1 Janik. Widzów ponad 700 osób 
(tyle na razie jest zmontowanych 
krzeseł). Spotkania dwóch Czoło­
wych drużyn hokejowych Ple sta­
ło na wysokim poziomie, a gra 
zwłaszcza w dwóch pierwszych 
tercjach była nerwowa.

Zwycięstwo ;w turnieju lepszym 
stosunkiem bramek-zdobył Górnik. 
1. Górnik 5:1 18:6
2. Legia
3. Repr. Młode. A
4. Repr. Młodz, B.

2:4 
0:6

22:8 
10:14 
8:30

Kowalczyk na Pregorze 
mistrzem w skokach

POZNAN, 13.10. (tel. wt.J. W 
niedzielę zakończyły eię w Pozna­
niu XIII Jeździeckie Mistrzostwa 
Polski w skokach przez przeszko­
dy. Tytuł mistrza zdobył Marian 
Kowalczyk z Zakładu Treningowe­
go w Poznaniu na koniu Pregor. 
Pierwszym wicemistrzem został 
14-letni Antoś Pacyńskl z, LZS

W. Domański

Memoriał T. Kołeczka
ŁÓDŹ, 13.10. (tel. wł.). 15 żuż­

lowców uczestniczyło w zawodach 
rozegranych w Łodzi o Memoriał 
Tadeusza’ Kółeczka. Impreza była 
bardzo interesującą. Najwięcej e- 
mocji widowni dostai*czyła rywaii-

Kolarze Krakowa 
zwyciężają Berlin

KRAKÓW. Na stadionie Korony 
rozegrano międzynarodowe . spotka, 
nie kolarskie Kraków — Berlin. 
Zwyciężył Kraków 75:67. Reprezen­
tacja Krakowa składała się z czoło­
wych zawodników Krakowa I Tar­
nowa. Kolarze krakowscy’ wygrali 
7 z 9 biegów sprinterskich, przy 
czym najlepszy czas 2.ss,o na czte. 
ry okrążenia toru uzyskał Brzos. 
Wyścig drużynowy na 10 okrążeń: 
toru wygrał Berlin, natomiast wy­
ścig australijski zakończył się zwy­
cięstwem gospodarzy.

W ligach:
TENISA STOŁOWEGO

I LIGA: AZS Gliwice — Sparta 
Łódź 10:0. Śląca Wrocław — Skra 
W-wa o:4. Siemianowlczanka — 
Sparta Łódź 8:4, Start Gdynia — 
Sparta Zollbórz 1:8, Craeovia — 
Start Łódź 1:0. Burza Wrocław —

u liga: start Chorzów — Piast 
Lublin 6:4, Gwiazda Bydg. — Blask 
Poznań 4:6, AZS W-Wa — Noteć 
Mątwy 6:4.

ZAPASÓW

I LIGA: Warta Poanań — Legia 
W-wa 7:1, Unia swaftędz — Gwar­
dia W-wa 12:4, Górnik Mysłowice 
— Pogoń -N. Bytom 6:10, Lotnik 
Wrocław — AZS AWF W-wa 11:5.

II LIGA: AZS Poznań — Piotr- 
covia 6:10, Skra W-wa — Pogoń 
Szczecin 5:11, Orzeł Wełnowlec — 
Spójnia Gdańsk 6:10. Górnik Kato­
wice — ŁKS Łódź 8:8. Flota Gdy­
nia — Rzemieślnik W-wa 10:6, Pa- 
fawag Wrocław — Kolejarz Poznań 
7:9. Szczyt Boguszów — Olaza Kra­
ków 8:«.

O WEJŚCIE DO II LIGI: Posia­
nia Poznań — Korona Kraków 9:7,
Unia Racibórz 
0:10.

Górnik Thorez

HOKEJA NA TRAWIE
I LIGA: Warta Poznań — Stella 

Gniezna 2:2 (0:0), Lech Poznań — 
Włókno Gniezno 0:0, AZS Poznań 
— LZS Rogowo 1:0 (0:0). Mecze: 
Polonia Środa — Stal Gniezno i 
AZS Katowice — Gtunwald Pozriań 
— przelótono na termin póżniej- 

■ szy- ■. i
SIATKÓWKI 

, drużyn kobiecych
W rozgrywki eh siatkówki ligi 

drużyn koblecyćh osiągnięto ..... 
niki: ; _

wy-

WARSZAWA: Legia W-wa — 
Gwardia Wr. :8:3 (18:15, 7:15. 15:8. 
15:16, 15:13). AZS AWF : — Czarni 
Wr. 3:0 (151*. 15:4. «:J|, Legia W-wa 
— Czarni Wr. 3:8 (18:5, 15:4. 18:2), 
AZS AWF — Gwardii Wr. 3:0 (15:11, 
is:4. 15:2).

GDAŃSK: Start Gdynia — Ged«- 
nla 3:1. (15:12, 10:15, 15:10,. 15:7), AZS 
Gdańsk — : Sparta Warszawa 1:3 
(0:15, 10:15, 4:18: 7:16), AZS Gdańsk 
— Gedania 3:2 (15:4, 15:17; 8:1«, 15:1,

15113), Sparta.W-Wa —-Start Gdynia.

KRAKÓW: Wisła Kraków — Stal 
Bielsko 311 (15:8. 11:15. 16:14. 15:7), 
Unia Łódź — Stal Bielsko 3:2 (15:7, . 
13:15,.4:15. 14:16, 15:8); Wisła Kr. — 
Start Łódź 1:1 (13:8, 11:15, 15:2. 15:4). 
Wisła Kr. — Unia Łódź 3:0 (15:3, 
13:11, 18:7), Stal Bielsko — Start
Łódź 3:1 (15:8, 
1. AZS' AWF

15:11. 10:15, 13:11).

3. Sparta
4. Wisła Kraków
5. Gedanla Gd.
6. Star< Łódź 
T. Gwardia Wr. 

,8« Stal Bielsko 
'9. Czarni Wrocław

33 54:2» 
81 41:27

10

12

28 37:56

26 27:44
10. Start Gdynia 5 14 24 21:42
H. AZS Gdańsk 3 16 22 17:51
12. Unia Łódź 2 17 21 11:55

drużyn męskich
W rozgrywkach siatkówki I ligi 

drużyn męskich osiągnięto wyniki:
WARSZAWA: Lęgła W-wa — AZS 

Łódź 3:0 <16:10, 15:6, 13:8), Legia 
W-wa — Sparta W-wa 3:2 (isiil, 
12115, 11:15, 15:10, 13:18). AZS AWF 
— AZS Łódź 3:0 (13:13; 15:5. 15:6), 
Legia W-wa AZS AWF 3:2 (12:15, 
15:12, 15:13, 4:15, 15:13), Sparta W-Wa 
— AZS Łódź 3:2 (13:15, 15:10, 13:10, 
12:15,17:13).

WROCŁAW:, Czarni Wrocław — ’ 
AZS Wrocław 3:0 (11:11, 15:0. 13-.12), 
AZS Kraków — Gwardia Wrocław 
0:3 (11:13, 6:13, 6:15), Czarni Wre- 
cław — Gwardia Wrocław 1:3 (15:13, 
11:13, 11:15,. 8:15), AZS Kraków — 
AZS Wroeiaw 3:3 (13:5, 15113, 4:t3, 
15:17, 13:3).

SZCZECIN: Pogoń Szczecin 
GKS Wybrzeża 3:2. Warszawianką 
-• GKS Wybnzęże 113, Lotnik W-wa 
— Pogoń. Szczecin 1:3, Warszawian­
ka.— Pogoń Szczecin 3:3,- Lotnik 
W-wa — GKS Wybrzeże 1:3. ,
1. AZS AWF 17
ż. Legia W-wa 13
3. AZS Łódź "
4. AZS Kraków"
5. GKS Wybrzeże
6. Pogoń Szczecin
7. Gwardia Wrocław
8. AZS Wrocław 
o. sparta w-wa

16. Czarni Wrocław 
11; Lbwk W-wa •

13
2 36 5JH7

11 f» 31 47:40 
11 8 31 45:41
8 10 28 M:;i 
9 10 27 37:« 
7 12^26'34:«; 

■’ W 21 tona,1Ł Warszawianka 1 18 20 M:$’



BeMut lekkoatletów Europy
Ofafiudo 1969 r. na horyzontie Rzymu

w^Srabowskiego i Lewandowskiego
| Sztafeta olimpijska:

IJssz specjalny wysłannik red. E. Cunge donosi:
Dobczynski, Foik, Mach i Kupczyk, która w sobotę poprawiła «ł. .

______________ X Pohkl_________________________

RZYM, 12 13 (t?l. wł.). Foro Itali­
co — najpiękniejszy chyba stadion 
świata otworzy! v/ sobotę swe po­
dwoje, żeby przyjąć Ickkoatteiów.' 
15 krajów europejskich. Żegaali oni 
bogaty sezon tegoroczny a równo­
cześnie witali pierwszą zapowiedź 
Igrzysk O-impijsklch 1360 raku, na 
cześć których Włosi zmontowali tę 
interesującą imprezę.

Mimo przepięknej pogody (30 sto- i 
pnl). na stadionie mieszczącym 10' , 
tys. widzów było pustawo. Na 
wczer-ną godzinę N.3I) nie mną.i zdą-

przeciwnikiem Finem Salonenem, 
którego następnie wyprzedzi- jesz­
cze Ćsegledi (Austria) 1 ukończy! 
bl»g w czul* o 3.4 sek. gorszym od
rekordu Polski — 3.4.’ Ćsegledi u-

?-i Rlzzo i Nieda pobili rekordy ży­
ciowe,

STIEPANOW MA DOSC

Ośrodkiem zainteresowania był w 
sobotę oczywiście start StiepanowD.

żyć ci, kórzy pracują do godz. 16
Kto spodziewał się. że Stlepanow

.........—.. ,-------4., — „-dz. 15 । zaprezentuje jedm zs swvch re- 
Ale stopniowo trybuny rię zapał- j kordowych skoków — zawiódł się 
nily i pod kcnlac zawodów było ok. ; rodzą. Przemęczony ciężkim sezo- 
11.020 widzów.------------------------------------ ; nem międzynarodowym Stlepanow

' powiedział ml w sobotę rana, że tę- i 
skni za przerwą w startach. {

I — Już w Pradze, gdrie uzyskałem j 
: ?03, skakałem bardzo źle — ośwtad- 1

•vi Edlundowi — 1 chociaż rzucił o , 
2.33 gorzej od swego najlepszego te- 1 
corocznego wyniku, zajął pierwsze 
miejsce.

PANIE NA START
I Z konkurencji kobiecych zasługu­

je na wzmiankę Jedynie czas An- 
słoiki Young na 200 ni — o 0,1 sek. 
gorszy od naj epszego tegorocznego 

. wyniku tej sympatycznej sprinter- 
ki. Rzut dyskiem był kompromitu-

zwyciężczyni Niemki Sonneck
43.31. która startowała zamiast cho- 

| rej Lafrentz..

JAK WYGRALI POLACY

dalęca ze szczytu Monte Mar o, iei ; 103, ska'talem bardzo zle — oświat- । Megu na 1M0 m przez pierwsze 
raću z 7 wzrórz. na których zbu- i c2yl rekordzista świata — obawiam : 300 ™ proaadzll Niemiec Reut.ch 
rirZzar.o Bz/m. roztoivs.e p n1.-' I I s1?- żc dziś będzie Jaszcze gorzej, i przed Lewandowskim i Finem ..a- ,
rp.rzci r^e

j i się. żc dziś będzie jeszcze gorzej.
I. * Nie było gorzej, ale nie było le-
3 i piaj. Stlepanow nie zdołał ustano-

* lonenem. Czas na 400 m — 59,1. Na 
, 800 m (2.02,0) następuję przetakowa- 
; n:e: Włoch Barałdl pozostaje nstworzących ------ ------- —- -------- ---------

falu wvmyLns fi -wić nawet nowego rekordu stadio- ■ ----- ----- --------
• — cała ta fanti- < nu« należącego do Szweda Bengta ' czwartym miejscu. 95

E. Cunge

natomiast na

Na zawodach z okazjiświęta Wojska Polskiego

bliżej siedzących nawet za

nieliczniRozgorączkowani,dysk. 1. Consclini. Włochy — 51,37.
50.42.

Stlepanow. ZSRR — 
rssen. Szwecja — 296.

chy — 663, 
wzwyż:

206. 2. Pet

sędzia

watował” rekord Sidły>.ne ryczn? — cala ta raniz- . “u’ uu wwsua
sceneria wprawl.a w za- MUssona. który skoczy! 2 lata temu ) .„„„ Z
GrjbsrdzJt?} zblazowanych w Rzymie również 206. Redaktor Ga- tm — 

- i smakoszów lekkoatlety- Hton Meyer wyraził opinią. ' ............ ...
ących na rnlcj-cach pracj- l ^on jest kandydatem na mistrza Eu-

«era ndowsk i (1000
zblazowanych od

I prowadzi Salonen (1290 mże Nils-_ ______ j Csegleći ciągle teraz trzeci,
! ropy w fiztókheimie. i wyskoczyć do przodu, mija Salone- ,
i Nie zamierzając podważać zdania ! na- a*e Lewandowski rla daje się

„„ v..,_ ' deskowego znawcv lekkoatletyki. ! wyprzedzić. W’ końcowej fazie tae-
MmWudziaiu w-zawodach dwóch , Jakim jest mój s^iad w loży

tfk-vdzi> ów świnią i z pół tuzina owej, muszę jednak stwierdzić, że । K^®tantinidUOAn (Grecja), a j fiai.h ów rg-7V--" O imoijsklch w i ° He Nilsson, którego widziałam w ( Reutsch który niewiadomo dlaczc- . 
wyniki n ‘ s?aly Jedna : i Warszawie, ma babiej miekklz | cbclal odegrać rolę ^.zajęca". I

ki.

tarzem generalnym IAAF, p. Paln

'anym pn.-i^mie/ POWO-
u pubdeznośai tie&zyly 
szyn kim kenkurencje,

• o ile Nilsson, którego widziałam w 
: Warszawie, ma bardziej miękkie 
■ ruchy od Stlepa^owa. to t^n f‘-‘

Reutsch.'

ostat- spada na ...... ......... ..................................
"sf; i nl skocze z nies!yclianą“lekkośc ą I ! Kolejności rywale wl:i-gają na mele. ■ 

J opanowajlsra. sprawiaiac nad no- pozostawiając resztę stawki o kil- Iopanowaniem, sprawia iąc nad po-

w 'j d n i k ó w radzieckie h 
S;iepan&w'a. Polacy —

włos-;?», tijącą kra- 
żyi-i3W3.

:i względami darzyła 
ęczna wldowria za-

Kuca i

;i podobali się rów

soBotę w swych konku- 
.rwse miejsca, sar.T.vlv

przeczką wrażenie zawieszonego w 
próżni. Rosjaninowi dzie’n'e sekun-
dowal długonogi Szwed Stig petters- j —tj
son. który wysokość 206 przeszedł ।
dopiero za trzecim razem.

LORGER ŚWIETNY

Najbardziej bodaj zacięta walkę
- s oczono na 110 m przez plotki I na 

. i 103 m. Zwycięzca biegu na 100 m
„ . ---------- „ .— ....... - I Barteniew powtórzył uzyskiwany
rzy pclskkli zaci"kąjących kciuki, j ostatnio bardzo regularny czas 10,4, 
zv.laszcza przy starcie Grabowskie- i natomiast Nilsen nie przypominał 

tisęacza, który w tvm rbku legi-Bo- 
Polak swego

Stefan Lewandowski odniósł w 
Rzymie zwycięż wo w biegu 

na 1500 m 
Warmiński

jumnych
ner’

nrnw anta.

tegorocznym 
ekkoatletycz 
it lekkiego

'.eiwszy dz‘eń interesujący 
:hniczn’e, ale bez f apują-

In.:
„Lekkie rozczarowanie, ja-

-»’tć Stlecar.owa i Sałóne- 
W/nik Stlenanowa o 10 
poniżej Jogo rekordu

rzymski stanowczo za niski, 
ale o ile Stepan.w zawód!

całkowicie. Zwycięstwo Le­
wandowskiego jest zasłużone. 
Polak pokazał, że ma klasę, 
nogi i płuca. Ale nie mnqł 
on cshqn?ć lepszego rezulta­
tu, ponieważ Csegledł, mimo 
ustanowienia ręko du k-ajo- 
weqo, nie był dostatecznie 
szybki, a tempo Salonnna, je­
go bardzo mierna taktyka

I kanaście metrów w tyle.
Skok w dal miał początek bar- 

j dziej niż miern?/. Wyniki elimlna-

Potente (Włochy) — 651.

tymował się już wynikiem 10,3.
Mały dramat rozegrał się w pierw- 

rzym przedbiegu, ponieważ biegną­
cy doskonale Francuz David nader­
wał ścięgno i mimo, że zakwalifi­
kował się do finału czasem 10,6 mu- 
clal zrezygnować i rozpocząć cd za- 
rqz zaaplikowaną mu przez lekarza 

[ 3-tygod-niową przerwę w sfartach. 
' Vf drueim przedtie.ąu Berut’1 (Wło­

chy) wyrównał wynikiem 10,4 re­
kord Włoch.

Dużą formę wykazał na 110 m 
□rzez plotki finahsta olimpijski Ju- 
"□s’owi3nln Lorger. Wygrał on ten 
•Meg zarówno w eliminacji, jak i 
w finale w czasie równym najlep­
szemu tegorocznemu jego wynikowi 
(rek. Jugosławii - 14.2). Poprawia­
jący Elę stale Francuz Dohen zajai 
w finale drugie miejsce mając wy­
nik żaledwie o 0,1 rek. gorszy - od 
swego najlepszego tegorocznego wy­
niku, a w przedtiegii poprawił o 0,1 
>ek. należący do niego wespół 'z 
RoudnRską rekord Francji.

Prawdziwą niespodziankę sprawił 
swym rodakom junior Mazza. Wy 
-ównał on rekord Włoch z 1941 'r. 
(Arl?tite FacTini) I ustanowił re­
kord Juniorów, wpisując się rów- 
nocześnie Wynikiem 14.4 na listę 10 
najlepszych tegorocznych wyników 
Europy. Zawiódł natomiast zupeł- ’ 
nie Anglik Hildreth. który nie zdo­
łał dotrzymać kroku nawet mło­
demu Włochowi 1 omal nie uległ 
drugiemu plotkarzowi włoskiemu 
Zamboni.

Sam mistrz Consolini po przeby­
tej grypie azjatyckiej daleki od 
swej normalnej, formy nie dał sie 
uwieść koal<cji skandynawskiej — 
Finowi Lindroosowi oraz Szwedo

(Bułgaria) — 600. Techudi (Szwajca- ! 
rla) — 677. Już jednak w pierwszej I 
□róbi? finałowej' następuje popra­
wa. Pravi pbejmuje prowadzenie 
(743). Grabowski natychmiast reagu- | 
je, po długiej koncentracji hirrze ' 
rozbieg, odbija się dynamiczni"» ale i 
skacze tylko 7łL Za mało jak na .

I nasz gust. W nasennym skoku Bra- 1 
vi ma 715. Sławków popraw.a 
na 717. Grabowski jeszcze df 
trwa na rozbiegu, fku-niąjgrc «1 
zbierając siły. Jego drugi skok jest , 
już na nor walnym poziomie, a wy- i 
r-lk 744 daje mu nareszcie prewa- • 
dzenle. V7 trzeciej, ostatniej serii I

TT SCHYŁKU sezonu lekkoatletyka nasza doczekała się jesz~ 
cze jednej sensacji. W niedzielę, w drugim dniu między­

narodowych zawodów lekkoatletycznych z okazji święta Woj­
ska Polskiego Jan KOPYTO osiągnął doskonały wynik 83,37 
w rzucie oszczepem. Wynik ten jest zaledwie, o 29 cm gorszy 
od rekordu Polski, należącego do Sidły i w tym roku ustępu­
je na święcie tylko ostatniemu rezultatowi 84,00 Danickcna. 
Tak więc po raz pierwszy od wielu lat Sidło musi ustąpić 
w Polsce pierwsze miejsce w tabeli innemu zawodnikowi.

biegu, w którym dał się szyb­
ko pokonać, “t_ -------- -
wyczuciem

nie reaqujre z 
na atak Cse-

ąledk a potem Lewandowskie*

qo — również nie mogły po­
móc Polakowi w uzyskaniu 
lepszego wyniku".

„IL. MESSAGGERO” również 
stwierdza, że Stlepanow nie 
spełnił związanych z jedo
sobą oczekiwań. O Grabow-
sklm wspomina tylko po to.

podkreślić zaszrzytnv
wynik Bravi w spotkaniu z 
bardziej renomowanym Pola­
kiem.

„IL GIORNALE D'ITALIA*' 
st«Ierd/a* „Skou w dal po­
twierdził klasę Polaka Gra­
bowskiego, który wyg a! wy­
przedzając naszego rodaka o

„IL TEMPO” konstatuje za­
dowalającą postawę zawodni­
ków włoskich w spotkaniu z 
asami europejskimi. Następ­
nie omawiając bieg na 1500 
m plsze:

„1500 m nie dały oczeklwa- 
neqo wyniku. Ofiarą tej kon­
kurencji padli biegacze firscy ,
I nasz Baraidi. 
braku szybkości

Na skutek 
pzeclwnb

ków, Lewandowski mógł re­
gulować tempo Jak mu się
podobało — co też wykorzy­
stał umielętnie. •—ml|aUc bez
wysiłku Cseqledi, wtedy, kie­
dy zaszła po temu potrzeba*'.

E. C.

BBF - Węgry 122:9®
w lekkoatletyce

BUDAPESZT 13.10. (tel. wł.) Róż­
nicą az 32 pkf. przecrarH' Węgrzy 
r led-'vpa-'i»l«o«T spotkaiile i NF.F'

końcowy 
Gospndnr? ?ie

po-haviin sił arielu ich repi^zm 
tantów. r}-nie w bleqaclF,z'Pod­
czas reno meczu Eaohn poprawił 
rekord NR? w skoku w ywyż wv.

Wd Europy doskonałym wynikiem

100 m:

ke._Ń, — 47 4. 3. 
4A.O, 4. Paneort. 
m: L Schmidt. 
FzemgalL W. —
N

- 10:7,* 200 
20 6. 2 Haas. 
.'anvL IV, — 

— 22 3. 400 
i. 2. Poersch

.49 3. 800
1:56.0., 3. Stracke.

1:56.1, 4. Rozsavolgyi. W. 2
1.500 m: 1 Rn^savnln* !. V

Mengler. N. —- 3:49.7* 
W. — 3:49.8. 5.000 m:
— 14 23.B. 2 Laufer’ N 
3 Szato. W — 1 V24 0.

4. L. Knvacs. 
1. Iharos. W

-• . w. 4?‘ KónTari.
:31 0. 10.000 ml 1. ScWRde>

Bravi ma 73S, Sławków podciąga się j 
na 732, a Grabowski, k-tóry wie- j 
Sni. ŻW ™ i »^ryk Grabówki ■ odniós!
skok ,,pal>”... jeszcze jedno zwycięstwo

~ “ Fot. CAF

Rzut Kopyty był wprost po­
kazowy. Zaskoczył on całkowi­
cie sędziego, który ustawił się 
gdzieś na odległości 70 m. Za 
nim też zorientował się on w 
sytuacji oszczep wylądował w 
granicach chorągiewki z rekor­
dem Sidły, a zdaniem wielu

mężczyźni

WYNIKI chorągiewką. Sędzia ustalił jed­
nak miejsce rzutu na 83.37.

loo ni: i. Barteniew, ZSRR— m.4 ' Lindroos. Finlandia 
2. Barruti, Wiochy, — 10,5, 3. Knoer ; Sd;und, Szwecja — 5-,. 
Zer, Niemcy — 10,ś. w ^^Ahowrki. Polska —

.nn , - ‘ , I 741, 2. Bravi. Włochy — 743, 3. Sław-
, an ko1v' Bułgaria — 732, 4. Techudi.

NBF - - «”• »• Poten“- W1°-
1500 m: 1. Lewandowski. Polska —

3.45.7, 2 C5eg'edl. Austria — 3.46,0.
3. Salonen. Finlandia — 3.46.4. 4
Baraidi. Włochy — 3.47.2, 6. Reuisch I
NRF — 3.48.4. < - |

lin ni plotki. 1. Lorger, .Tugosła- ; 
wia — 14,2, 2. Dohen. Francja — 
14.1, 3. Mazza. Włochy - 14.4.

kula: 1. Haiua. Rumunia — 16,39. | 
2. Uddebbom. Szwecja

3. Marianovic. Jugosławia — 200, 4. 
Dani, Szwecja — 200,

kobiety
?09 m: 1. Young. Anglia — 24.1. 2.

widzowie oczekiwali teraz „po- 
prawki”ze strony Kopyty w na­
stępnych seriach. Nic jednak 
takiego nie nastąpiło, a to za­
równo z powodu nerwów jak i 
z pęknięcia „helda". W drugiej 
kolejce Kopyto ma jeszcze 77.48, 
ale później rzuca coraz innym 
oszczepem i wyniki są coraz 
gorsze. Oto pełna seria Kopyty: 
83.37 — 77.48 — 75.90 —73.47 — 
72.49 — 64.94.

Ricci, Włoch-

mg.ia — 24.4.
dysk: 1 Sonneck. NRF — 43.31. 2.

43.16, 3. Turbino.

Wynik drugiego dnia

Tak więc nie wiadomo esy nieu­
dolność sędziego nie uratowała 
rekordu Sidły. Gdyby bowiem 
znajdował się on na stanowisku 
w granicach S0 m z pewnością 
zdołałby uchwycić z całą dokład­
nością ten rewelacyjny wynik. 
Natomiast- istnieje duże prawdo­
podobieństwo, że sędzia nie bę­
dąc pewnym dokładnego miejsca 
ładowania na wszelki wypadek 
wołał oznaczyć je przed chorą­
giewką z rekordem Sidły. He na­
prawdę rzucił Kopyto — tego nie­
stety nikt dokładnie już się nie 
dowie.

Zatopek 
przegrał z Jankę na 10 km 
w pierwszym dniu meczu 

CSR — NRD

mężczyźni: 110 m p!

Podczas tych zawodów narodził 
się również nowy rekord Polski. 
Padł on w sztafecie olimpijskiej

3.
1 <1 8 FOhner (Nm 
Becvarovsky (CSR)

15.1 4. Reinert (NRD) — 15 1
tyczka: 1. Preussger (NRD) — 4.33
2. Malcher (NRD) — 4.20. 3. Krei-

BRNO. Pierwszy dzień meczu lek- I 
koatletyęznęgo CSR. — NRD stał I 
cod znakiem rekordów niemieckich ; 
Na stadionie w Brnie lekkoatleci t 
NRD pobili dwa rekordy krajowe j 
1 jeden ogólno-niemlecki. W kon- i 
kurencjach męskich prowadzi CSR । 
58:46 pkt, w konkurencjach kobiet ।

car (CSR)

Veselsky i (800 x 400 x 200 x 100), w której zespól 
*— i warszawskiej Legli w składzie Kup­

czyk, Alach. Foik i Dobczyński u- 
zyskai wynik 3:12.7. Poprzedni re- 

I kord datował się jeszcze z okresu

przedwojennego i należał do zespo­
łu Kucharski. Śliwak, Zasłona, Tro­
janowski.‘Wynosił 3.13.8.

Niedzielna próba poprawienia 
drugiego rekordu sprzed wojny w 
sztafecie szwedzkiej (400x300x200x100) 
zakończyła sie niepowodzeniem. 
Pierwszy odcinek Mach pobiegł do­
skonale i następnie Gadomski wy­
pracował dalszy zysk. Niestety, 
zmiana z Folkiem zakończyła się 
zgubieniem pałeczki i przekrocze­
niem toru. A szkoda, bo rekord 
byłby poprawiony bardzo wyraźnie.

Doskonałą formę po przebytej 
grypie zademonstrował znów Piąt­
kowski. Był on bardzo bliski po- 
nownęj poprawy rekordu Polski. 
Osiągnął 54,22, mając poza tvrn rzu­
ty 52.66; 51.14 i 50.77. Niewiele rów­
nież brakoyało do rekordu w 
pchnięciu kulą. Kwiatkowski osią* 
gnał 16.83, a więc zaledwie o 11 cm 
gorzej rekordu Sosgórnika.

Każmierski w biegu na 400 m 
wyrównał swój rekord życiowy wy­
nikiem '48.8, mając wszelkie dane 
na urwanie z tego czasu kilku dzie­
siątych. Niestety zbyt wotne pierw­
sze 200 m przekreśliło szanse. W 
niedzielę Każmierski stoczył zacię­
ty pojedynek z Grywałem i Kup­
czykiem na 800 m.' Bieg wygrał 
najbardziej wypoczęty Orytrał z 
minimalną przewagą nad Każmier- 
skim i Kupczykiem, który w sobo­
tę tak doskonale spisał się na swo­
im 800 metrowym odcinku rekordo­
wej sztafety.

W biegu na 1.500 ni były szanse 
na uzyskanie kilku ‘.wyników poni­
żej 3:50.0. f tym razem było jed­
nak za dużo „czajenia się”, a wv- 
nik był' taki, że większość zawod­
ników * skończyła bieg zupełnie 
świeża, mając przy'tym wyniki nie­
wiele ponad 3;50.0.“

Doskonałe‘wrażenie pozostawił po 
sobie Gocyszewski w biegu na 
ń.ooo m. W pierwszym dniu starto­
wał on na 3.000 z przeszkodami, zaj­
mując 3 miejsce w nlenadzwyczaj- 
nym czasie 9.31.8. w niedzielę w. 
walce z Węgrem, Molnarem. Cze- 
choslowakiem, Tomisem oraz»Płon­
ką wykazał wiele świeżości, impo­
nując wielką wytrzymałością na fi­
niszu.

w trojskoku Malcherczyk 
znalazł groznycn rywali. N? 
gę'Zasługują jednak również, nie­
złe rezultaty weteranów Kowala i 
Weinberga.

Ogólnie impreza wojskowych 
nie wypadła zbyt imponująco. 
Przeciwnicy zagraniczni oy.i zby; 
słabi i nie stanowili atrakcji dla 
widzów, których zaledwie garst­
ka zjawiła się na trybunach. A 
szkoda, bowiem zawodnicy polscy 
nadal wykazują wysoką formę i 
wyniki jakie padly na stadionie 
Legii warte były obejrzenia przez
większą

110 m

3.

100 m:
10.7. 2. 7

4.10, 4. Trmal (CSR
4.00, 800 m: 1. Jungwirth (CSR
1.48 8 Relnnagel (NRD)

1 48 9, 3. Vaienttn (NRD) — 1. P.

bach (NRD) — 
(CSR) — 217.

NRD 38:28 pkt. ’ . . I
W sobotę największy sukces od- t 

niósł długodystansowiec Jankę, ; 
który nie tylko ppkonal Zatopka. । 
ale pobił ogólnoniemlecki rekord .

1 5chade’go na 10 kni. Jankę uzyskał |
I czas~~29.n,2. zwyciężając Zatopka o ! 
; 4,6 sek. Rekordy NRD poprawili 
i Leln w skoku wzwyż — 2,04 i Steln-

4 Bereś W. — 31:54.4, 4 x 100 nr 
I. NRF _ 40 7, 2 Węgry — 41.2.
4 x 400 m: 1. NRF — 3:15.6, 2 
Węgry — 3:16.3, 110 pł,: 1 Lauer. 
N. — 14 1. 2. Stelnes, N — 14.4. 
L Retezar, W. — 14 6. 4. Thuroczy.
W.

— 21.9, 4. Seidler (NRD) 
oszczep: 1. Prost (NRD)
2. Ahrendt (NRD) 
sadko (CSRi —

.4. 2. Jirasek 
Janecek )CSR

70.67, 
)7 4 Perci

(CSR) — 65 73, 3.000 m z przeszk.
1. Zhanal (CSR) — 8.47,8. 2. Briica
(CSR) 8. 50.2.

liczbę widzów’.

Z. Głuśzek

Rywalizacja Kuiiątkowskiegb z 
Sosgórnikiem trwa.. Ostatnia 
podczas zawodów zorganizować 
nych z okazji święta Wojska 
Polskiego Kwiatkowski uzyskał 

b; dobry wynik. 16,83
Fot. E. Warmiński

pL: 1. Bu gała. Start 
Kruszyński. Zawisza

200 m. pł.
i -1 •_ O f Ł’r

Planck, ASK Berlin

Karda?., Legia — 
ński. Zawisza.—

25.7. 3. Cśencer..Węgry

: L Thiele, ASK Berlin — 
Farnawski, Zawisza — 10 9

3. Linenlaub, ASK Berlin 11,0.
młot: K Niklas. Zawisza — 59.79

2. Kwiatkowski. P.. AZS 
3, Kunat, Legia — 54.63,

400 m: 1. Każmierski. Noteć —

55.63.

dysk:

3. Levai. Węgry

1. Piątkowski $1¾¾./7 
Wachowski. A7S — 43^4.

43.39.
200 m: l. Thiele. ASK Berlin • 

22.5. 2. Tarnawski. Zawisza — 2- 
3. Drzewiecki. Lesia — 22.8.

800” m: i OrvwaL Warta • 
1:51,1. 2. Każmierski. Koree; '

bach na 109 m- — ió,4..
WYNIKI 

mężczyźni: .
400 m ppl: 1. Moravee (C) — S.

2. Bartos (C) — 54.6. 3- Meier (N)
54.6, 4. sturm (Nł — 55.0.

w dal: 1.- Stelnbach (N) — 7,54
2. Prochazka fC) —* 7.36, 3. Bilek (C) 
— 7.26. 4. Hoffman (N) — 7,12,

dysk: 1. Merta (C) — 52.12, 2. Cl- 
hak (C) — 50.40, 3. Berg (N) — 43,91. 
4. Grieser (N) — 49.75,

1500 m: 1. Jungwirth (C) — 3.43,0. 
f. ValenVn (N) — 3.44,7. 3. Donner 
(N) — 3.50,5, 4. Zvolensky (C) — 
3.52.8,

400 m; 1. Jirasek (C)

— 8.56.0. 4. Boldi (NRD). — 9 19 C 
trójskok: 1, Kałecky (CSR) — 15.23.
2. Krupa la (CSR) — 14.81 3. Klei 
nert (NRD) — 14.80, 4. Thlerfei 
der (NRD) — 14.46 5.000 m: 1. Cl
kel (CSR)
(CSR) - 3.

54 4. (NRD) — i -Ml.4. 4. Grondotzky
•) '— 1 (NRD) — 15.01.6, młot: 1. MuzJcek

(csm
— 58.12. 3. Valek (CSR)

2. Nieblsch (NRD)
4. Kramer (NRD) — 50.86, 4 x 400 m:

Kobiety: 200 m: 1. Koehler (NRD) 
— 24,3, 2. Mayer (NRD) — 24,7. 
3. Strejckova (CSR) — 25.2. 4 
Svajdrova — (CSR) — 25.9, wzwyż: 
1. Modrachova (CSR) — 160 2. Ha-
ase (NRD) 153. 3. Pa\1ouskova
(CSR) — 150. 4. Leopold (NRD) —

47,5, 2.
Trousil (C) — 47,9, 3. Meier (N) — 
48.8, 4. Moeller (N) — 49,0,

wzwyż: 1-2. Lein (N) i Matejka 
fC) — po 2.04. 3. Kovar (C) — 2,01. 
4. Thterfeld (N) —-183.

kula: 1. PHchal (C) 16.R6, 2.

145, dysk: Mertova (CSR)

.24.

A jednak wygrał

AZS —
5.000 

14:358

w dali 1. Iwański. Legia _  7 32 
gwMl^,ay J;egla — 7-26’ 3- Karcz.

4 00.
m: l. Molnar. Węgry

14:36.2.iNRD>

HOnirkc

57 80

3~Tomis Dukla Praca —
4 Pionka. Z

5 Kiichntewski. Dnwarż

4 BrószknwskC Zawisza
5. Wesołowski. Gw ; ;: l:o3.3. o-
Ciara Warsz. — 1:54.7

tyczka: 1 Watnv. A7S -r
2. Miazea AZS — 4.00. 3. Bi;nn.

48,8, 2.. Gadomski, Legia — 49.3 
3. Kowalski. Noteć — 49.4.

1.500 m: 1. Krzyszkowiak. Za 
wiszą — -3:51.5, 2. Clara, Warsz 
—_Jk52,4, 3. Szczepański. Legia —

wzwyż: 1. Hemela. Węgry — 
1,90. 2. Nocsak. Węgry — 1.85. 3 
Halka. AZS — 1.85.

3.000 m prz.: L. Pleev. Bułg. — 
9:13M, 2. Ziółkowski, Zawisza — 
9:13.6. 3. Goryszewski. Gwardia —

kula: 1. Kwiatkowski, Zawisza — 
16.83, 2. Auksztulewlcz. Zawisza 

98. .3. Mikuła Dukla Praga 
14.49.-

szt. olimpijska: 1. Legia Warsza­
wa (Kupczyk, Mach, Folk. ;Dob- 
czyńskii — 3:-12.7 (rek. Polski ■ 
2. Gwardia — -3:19.7, 3. Zawisza 
Bydgoszcz —- 3:21.0. .

oszczep: 1 Kopyto.. A/? ■"
2 Radriwonowłcz Lecia
3 Machowina 4 Start — :

trójskok: 1' Malcher
— 15.32 2; Maliszewski Cesia •- 
14.90,. 3 Kowal. Spąrla “ 1W' 
4. WehibeiE.-. Lesia. — 14.

sztafeta szwedzka: 1. ASK Ber­
lin — 1:57.9. 2 AZS Warszawa - 
1:59 0, 3. Zawisza Bydgoszcz 
2:00,0.

52,57, 2. MOHer (NRD) — 45.45. 
3. Simankova (CSR) — 45. 97. 4. 
Wiederhold (NRD) — 42.70, 4 x 100 
m: 1. NRD — 46.3. 2. CSR — 48.7.

PRAGA. Rekordzista Niemiec w 
skoku,.wzwyż Lein (Lipsk) popra­
wił swój własny rekord ogóluonlc- 
mieckl o 1 cm, uzyskując na za 
wodach w Gorwaldowie wysokość 
2.01. Ponadto rekord NRD w dys; 
ku pobił Griser wynikiem 52,51 m.

PEKIN. Do kilku niespodzianek 
doszło w Nankinie na. międzynaro­
dowym mityngu lekkoatletycznym, 
rozegranym z udziałem, zawodni­
ków -radzieckich 1 chińskich. .Pier­
wszą w nich stanowiła porażka 
Jednego z najlepszych radzieckich 
skoczków w dal Ter-Owanesjana z 
Chińczykiem Kao Hśu-kuei. Chiń­
czyk wygrał wynikiem 7t22, pod­
czas gdy Ter Owanesjan skoczy! 
zaledwie 7,14. Nieoczekiwanie za­
kończył się również bieg na 800 
m, w którym jako pierwszy linię 
mety .przebiegł Chińczyk Li Chung- 
lin w czasie 1.51,6 — o 0.3 sen. 
przed Sokołowem (ZSRR). W sko­
ku o tyczće triumfował Tsail 
Yi-shu (4.25) przed Bułatowem 
(4,20).

Zawodnicy radzieccy wygrali 
cztery z siedmiu konkurencji: skok 
wzwyż Sitkln 2.03. 100 I 200 m 
Plasklejew 10,9 | 22.1 oraz dysk 
Matwiejew 51,22 m.

Podczas zawodów -Chińczycy u- 
stanowili 3- rekordy krajowe. Naj­
cenniejszym z nich Jest wynik Ma 
Ilsiang lunga w skoku wzwyż — 
2,00 m. Pozostałe to czas sztafety 
męskiej 4 x 100 m — .42,3 f rezul­
tat Li Plug-chcnga w dysku -

Kulh fNł r- 16.45. 3. Stoklasa (C) — 
15.78, 4. Berg (N) — 15.22,

100 m: 1. Steinbach (N)»— 10.4. 
2. Janecek (C) — 10.7. 3. Mtkluscak 
(C) — 10.8, 4. Seidler (N) — 10.9.

10.000 ni: i. Jankę (N) — 29.21.2. 
2 Zatopek (0 - 29.25,8, 3. Kanto­
rek. (C) —’ 30.09.0, i. Hoęńicke (N) —

4 NDRZEJ LICIS — na imię boha­
terowi finalow*ęgo meczu o dru­

żynowe mistrzostwo Polski w teni- 
sie między Legią Warszawa a Stała 
Katowice. Na kortach Legii wygra- 
!S.»Sta 4:3 a Licis jeszcze raz poko- 

wlascwie ,,wymordował’ 
Władysława Skoneckiego 4;6, 3:6,

~zonej ściany do odbijania--P 
niewzruszonej w najnaf^ej “ 
rych nawet momentach. ^0. 
ęra na przerzut wyprowadziła_ .
neckiego z równowagi i P° P‘f 
nlu 3 seta nie wytrzymał nen , 
. przestał walczyć. . wła(iy.

A trzeba zaznaczyć, ze P- . wD. 
sław przystąpił do meczu z 
ią zwycięstwa i rewanżu4f„ «‘o 
udokumentował aż do s.ia"u 
:rzecim secie. Potem JaKa-trowa- 
□ozwolił sobie na zdel:oni5”. * za • 
nie, a kiedy się ocknął, było J m0. 
□óźno. Były w tym - spotUang 
.menty nudy, były interesują'. » 
sokięj jakości .piłki . ihso^5'Gratulujemy Abdrxejo.w L g0 
ecz mimo wszystko •nam»)' ’ io zwiększenia ofensyn-nycn ^ 5lę 

tów w swej grze, co Prs? , nr#’ twłasżcza w spotkanl.cn * 
ciwnikaml zagranicznymi. . . ;ePujs 
rych dotychczas wyraźnie 
Skonerkicmu. .Wyniki meczuLJędrzejowska . 
Panasiuk (L) 5:0. 6:2. skf 
Radzlo (L> 1:6. 2:6. 7:5, 
rupa .(S) .— Skoneckl (LF °y.e: „3:«, 
Licis (S) — Skoneckl (Lr ^ćlo 
11:9/6:0, .6:1, Skorupa .(S!;C."Ljc« ■ (L) 3:6, 1:6,;0:6,’ .łędrzeiowska^^ęi!, 
(S).— Panasiuk, SkonęcklJL' ^jio, 
Skorupa,, Bratek (si.' 
Kwiatkowski (B) L6,r3:6,

155. 400 pł; Ir Janz, N. — 
!. Fischer. N. — 52.2, 3. Lip-

pnv. W —, 53.6. 4.. Botar. - W^ — 
53.8, 3.0Ó0 prz: 1. Varea, W. — 
8'45 8. 2. Laufer, N. —" 8:49.0,. 3.
pnv.

Hecker, W. — 8:53.4, 4. Thum, Ń. 
— 9:19 4. w dal: 1. Wltte, N. - 
7.52. 2 Molzberger. N. — 7.85. 3. 
Foeldessy, W — 7.30. 4. MthalyH 
W — h 96 wzwvż: 1 Baehr. N 
— 2.03. frek. NRF). 2. Pueli. N 
— 2 00. 3. Kodo; W — 2.00, 4. Me-

.Horvath, W.
4.00. 3. MiskeL IV

- 1 85, tyćzka: T
4-10, 2. Drunv N

N 29:42,6. 2. M”C|le'r; . N.‘ ~ 
30:15.2, 3. Z. Kovacs, W. — 30:33.6,

Moehrine, 
Połyki. W. 
— 14 63.

N.
3 90, 4

— 3 90, trójskok: 1
14.90, 2. Strauss, N

3. Mahlendorf,
14.46. 4. CzapalaL W. 
kulał 1. Llngnau, N. — 
MihalyfLW. 16.10. 3.

N. — 
14.24.

17.19, 2 
Urbach.

N. ~ 16.01; 4. Koevesdl, .W; — 
15 96, dysk: 1. Sżecsenyl,'W.' — 
52.81. 2. Klics.-W. — 52.04,"3 Kop- 
nenhoefer. N. — 49.40, 4. Kilek N 
— 46.02, młot: 1. Zslvoczky, W, — 
61.38, 2. Csermak, W. — 59.19. 3. 
Klosbarh. N 58.18, 4. Zlermann, 
N —57.34, oszczep; 1. Koschńl, N 
— 76.34. 2. WIH. N. — 76.08, 3. 
Kulcśar. W. —- 71.10, 4. Krasźnal, 
W. — 67,30.

4x100 m: 1; NRD. — 40,1, 2. .'CSR — 
zdyskwalifikowana;

kobiety: t
oszczep: 1. Zatopko^a (C) — 53.65 

2. Poskova (C) — 50,30, 3. Gńnther 
(N) — 47,60, 4. Behr (N) — 43.59,

800 m: 1. Donath (N) 2.10,0, 2.
MUUerova (O — 2.11,2, 3. Baranko- 
va (C) — 2.15.0,

80 m ppł: 1. Koehler (N) — 10,9, 
2. Richter (N) —• 11,3. 3. Trkalova 
(C) — 11.3. .■

100 m: 1. Koehler (N) — 11,8, 2. 
Mayer (N) — 12,0, 3. Strejckova (C) 
— 12,2,' 1 ' ?

w dal: !;• Stubńlćkś;(N) - 6.03/2, 
Rozkosna tC).,— 5;8Sr *3. Paluszkie­
wicz (N) — 5,68, .

kula: 1. Lueltge (N).— 14,75. 2. 
Zapadlova (C) — 14.00, 3. Ttslerova 
(0 —13,76. 4. B.uchwal (N) — 13,35

BRNO 43.10 (teL wł.) W drugim 
dniu spotkania lekkoatletycznego 
CSR zwyciężyła zespół NRD 118:92. 
Kobiety przegrały z reprezentant­
kami NRD 47:59.

Po,ski wygrał w tym spot- 
I 3 gry: z ze Skonec-

.m,. 'Y gr=Q mieszanej. Czwarty 
Punkt dla Stall zdobyła srebrnowio- 
n=„Ja- . ga „Jędrzejowska oddając 
Panasiuk tylko 2 gemy. .

chyba wspaniałym cdpo. 
m naszego narodowego 

iwzwin • Kiedy wydaje się. że 
S k„ 3v.'2 nrzapadło. rusza do 
walki ze straconej pozycji 1 wów- 
waLr„ZtiCZi,.wlś=le wa'c*y wspan.ate

z Janem Radzlo LIcis 
S i5^ hJuzJ:CŁ 2:6 1 w trzecim 

by “drobić stratę i zwy- 
nlTOtXmWmWacszawsk,ra ^wtoeia le- 
?tr?£& Rar,zio Prze-
TO,n^z. “ możliwości wygranej) 

aku zo sllonecltim, który 
Mazak Za '"'^rrostwa Polski, siązak przegrywa 4:6, 3:6 a w trze, «m secie Skoneckl prowadzić

wysiłku wygrał ■. ner"
Fot. E, Warmiński ■ SVomca ;Szweda Sciimidta^nie^cier- 

P‘ blyiu gry Licisa,.Stylu niewzru-

Krzyszkowiak, choć pobiegł „ulgowo* 
; i 1500 m .

spotkanl.cn

